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N i e z n a n y  w yn a k s p o t k a n ia  w  W enecji
B E R L IN . 24. 4. R z ą d  n ie m ie ck i 

»>ow ziął n ie z w y k le  w a ż n ą  d e c y z ję  
p o w ię k s z e n ia  a rm ii o  1.200 .000  lu  
d z i. M ia n o w ic ie  w  so b o tę  zo s ta ło  
o g ło s z o n e  ro z p o r z ą d z e n ie  p o w o łu ­
ją c e  na. ć w ic z e n ia  w o js k o w e  6 r o ­
c z n ik ó w  w  w ie k u  o d  33 d o  39 lat. 
ć w ic z e n ia  te m a ją  ( r w a ć  4 m ie ­
s ią ce . Tlość m ę ż cz y z n  p o w o ła n y c h  
na ć w ic z e n ia  4 -m ie s ię c z n e  w y n ie ­
sie o k . ł . 200 .000  lu d z i.

W ła ś c iw ie  b ę d z ie  to  s tw o r z e n ie  
k a d r  w o js k a  p r z e c h o d z ą c y c h  n ie 
Ć w iczen ia , a s k r ó c o n e  p r z e s z k o le ­
n ie  w o js k o w e , b o w ie m  m ę ż cz y ź n i 
l ic z ą c y  d z iś  o d  33 d o  39 la t n ie  
p rzesz li n o r m a ln e g o  p r z e sz k o le n ia  
w  sz e re g a ch  w o js k a , je d n a k  n ie ­
w ą tp liw ie  ten o k r e s  4 -m ie s ię e z n y  
w y s ta rc z y , w o b e c  teg o . iż, p o w o ła ­
ni p r z e w a ż n ie  p r z e c h o d z ili  p r z e s z ­
k o le n ie  w  o r g a n iz a c ja c h  p r z y s p o ­
so b ie n ia  w o js k o w e g o  o ra z  s p o r t o ­
w y ch .

W  K O Ł A C H  P O L I T Y C Z N Y C H  
P O D K R E Ś L A .  A ,  J A K O  Z N A ­
M I E N N Y  F A K T ,  Ż E  A R M I A  N IE  
M I E C K A  W Z R O Ś N I E  O  1 .2 0 0 ,0 0 0  
Ż O Ł N I E R Z Y  W  D N I U , W  K T Ó ­
R Y M  H I T L E R  O D P O W I A D A Ć  
B ę D Z T E  W  R E I C H S T A G U  N A  O -  
R E D Z I E  P R E Z . -  R O O S E V E L T A .

F f W R ó T

1 -O N D Y N  24. 4. N ie s p o d z ie w a ­
n ie  p re m . C h a m b e r la in  p o  n a r a ­
d z ie  z m in is tr e m  s p r a w  za g r . H a -  
ł i fa x e m  p o w z ię li  d e c y z ję  o  po 
w r o c ie  b r y t y j s k i e g o  a m b a s a d o r a  

w  B e r l in i e  I ? e v i l l e  H e n d e r s o n a  ma 
s w ą  p la c ó w k ę .

Na o g ó l o p in ia  a n g ie lsk a  jest 
z a sk o cz o n a  p o w y ż -szy m  fa k te m  i 
r e a g u je  d o ść  s p rz e cz n ie . Z  je d n e j 
s tro n y  p o d k r e ś la  się za rzu t, ż e  w y  
s ła n ie  a m b a s a d o ra  A n g l i i  je s t  
p r z e d w cz e sn e , g d y ż  N ie m e j7 m o g ą  
w y c ią g n ą ć  stąd  w n io se k , że  A n g lia  
je s t  g o to w a  n a  u stę p stw a  i d ą ż y ć  
d o  n a c isk u  w  ty m  k ie ru n k u .

In na  cz ę ś ć  o p in ii  sąd zi, że 
H e n d e r s o n  m a  z ło ż y ć  d o n io s ł e  o ś ­
w ia d c z e n ie  r z ą d u  a n g ie l s k ie g o  
w o b e c  p o li ty k i p a ń s tw  osi.

W  k o ła c h  z b liż o n y c h  d o  F o  
re ign  O f f ic e  z e s ta w ia ją  s p ra w ę  
w y ja z d u  s ir  H e n d e rso n a  z w ia ­
d o m o ś c ia m i o  p o w o ła n iu  6 r o c z ­
n ik ó w  w  N ie m cz e ch , w y c ią g a ją c  
s tąd  w n io se k , że A n g lia  e h c c  
p r z e c iw d z ia ła ć  p e w n y m  p o s u n ię ­
c iom  n ie m ie ck im , o  k tó r y ch  o -  
s ta fn io  o tr z y m a ła  w ia d o m o śc i-

S P R Z E C Z N E  O P I N I E
P A R Y Ż , 24. 4. W  P a ry ż u  z za ­

in te re s o w a n ie m  o b s e r w u ją  p r z e ­
b ie g  r o z m ó w  w ło s k o  -  ju g o s ło ­
w ia ń sk ich . P o li ty c z n a  op in ia  
fra n cu s k a  p o d k r e ś la  n ie z g o d n o ś ć  
o p in ii c o  d o  w y n ik u  sp o tk a n ia  
P ia n o  —  M a r k o w ic z  w  W e n e c ji .

W e d łu g  b o w ie m  w ia d o m o ś c i 
n a d c h o d z ą c y c h  z B e r lin a , w y n ik  
r o z m ó w  b y ł  p o m y ś ln y  d la  p a ń s tw  
osi. N ie m ie c k ie  k o ła  p o li ty c z n e  
s u g e ru ją , że  B ia ło g r ó d  p rzy s tą p i 
d o  p ą k tu  a n ty k o r a in te r n o w sk ie g o , 
P rzy  cz y m  d e c y z ja  m ia ła b y  za - 
Paść p o  w iz y c ie  re g e n ta  P a w ła  w e  
W ło sz e ch .

L o n d y n  n a to m ia s t tw ie r d z i, że  
J u g o s ła w ia  o p a r ła  się p r o p o z y ­
c jo m  w ło s k im  i, że  o d r z u c iła  p r o ­
je k t  w s p ó łp r a c y  w o js k o w e j  
Włoch i J u g o s ła w ii.  W e d łu g  a n ­
gielskich k ó ł  d y p lo m a t y c z n y c h  
■ u g o s ła w ia  p o w s t r z y m u je  o s ta te ­

cz n e  w y r a ż e n ie  o p in ii  d o  w iz y ty

w  P a r y ż u  i L o n d y n ie . W ó w c z a s  
d o p ie r o  o k a ż e  się — pisze prasa 
lo n d y ń s k a  —  ż c  J u g o s ła w ia  w y ­
brała Współpracę z m o c a r s tw a m i 
z a ch o d n im i. P ra sa  fra n cu s k a  z g a ­
d z a  s ię  na  o g ó ł  z o p in ią  kół. an­
g ie lsk ich .

R O Z M O W Y
L O N D Y Ń S K I E

L O N D Y N , 24. 4. M in . G a fe n c u  
r o z p o c z ą ł w  p o n ie d z ia łe k  r o z m o ­
w y  z m in . H a !i fa x e m  w  F o r e ig n  
O ff ic e .  B r y t y js k i  m in is te r  spraw* 
za g r . z a t r z y m a ł n a s tę p n ie  m in . 
G a fe n c u  na  śn ia d a n iu . N a s tę p n ie  
o d b ę d ą  s ię  r o z m o w y  m in . G a fe n  
cu  z p re m . C h a m b e r la in e m  a 
p r a w d o p o d o b n ie  i z m in . 0 ’ !v e -  
rem S ta n le y e m .

L o n d y n ie  '^ zosta ła  n a w ią z a n a  
w s p ó łp ra ca  g o s p o d a r c z a  b r y t y j ­
sk o  -  ru m u ń sk a . W  p o n ie d z ia łe k  
p o  p o łu d n iu  p r z y b y ła  d o  B '.;k a 7e 
sztu  b r y ty js k a  m is ja  h a n d lo w a  
p o d  p r z e w o d n ic tw e m  L e ith ro sa . 
L e ith r o s  o ś w ia d c z y ł  p ra s ie , iż
g łó w n y m  ce le m  m is ji je s t  p r z y ­
c z y n ie n ie  s ię  d o  w z m o ż e ń : a w za  
jc m n y c h  o b r o tó w  h a n d lo w y c h ,
c o  w y r ó w n a  tru d n o śc i n a tu r y  f i ­
n a n s o w e j i te c h n icz n e j. D o  B u ­
k a re sz tu  w y je c h a ł  r ó w n ie ż  p rz ę d  
s ta w ic ie l  a n g ie ls k ie g o  z w ią z k u
h a n d lu  z b o ż e m .

B U D A P E S Z T , 24. 4. O ś r ó w ­
n ież  n ie  z a n ie d b u je  w y w ią z a n ia  
s ię  ze  s w o ic h  so ju szów 7. D o  B u ­
d a p esz tu  p r z y b y ł  w jejski p od sp fc

w y c h  D a n g o s t in o  i d y r e k to r  ban  
ku n a r o d o w e g o  S e re g o . O d b ę d ą  
on i k o n fe r e n c ję  z d y r e k to r e m  w7ę 
g ie r s k ie g o  b a n k u  n a r o d o w e g o  Ba 
ra n tem .

O D  K A Ż D E G O  D N I A  W M I E S I Ą C U  
Z A P R E N U M E R O W A Ć  M O Ż N A  A B C

b y  o t r z y r m u  a ć  p is m o

t a n i e  1 , w y g o d n i e j ,  d o  d o m u  

P r e n u m e r a t a  A B C  k o s z t u j e  2 z ł  3 0 g r . m i e s i ę c z n i e

R ó w n o c z e ś n ie  z r o z m o w a m i 'w re ta rz  s tan u  d o  s p ra w  d e w h o -

Prenumeratę ABC w*ć;>!cj Polsce n a jle p ie j teils 

kartą zamówieniową, którą zamieszczani}' w dzi^f
merze.

z a m a w ia ć  

j* z v m  n u -

riD

Jesteśmy gotowi bron i
o ś w ia d c z a  g e n . L a i d o n e r

P o d z i w  d la r o z w o j u  P o ls k i

sie
P o  u d z ie le n iu  z b io r o w e g o  w y ­

w ia d u  p r z e d s ta w ic ie lo m  p ra sy  
p o lsk ie j w7 p a ła cu  R la n ca . N a c z e l­
ny W ó d z  a rm ii e s to ń sk ie j gen . 
L a id o n e r  o d p o w ia d a ją c  na p y ta -  
a n r m i w n * K ( n M M M

P O T Ę G A  Z B R O J N A  P O L S K I

m i

K o lu m n a  c z o łg ó w

m a  d z ie n n ik a rz y , d o ty c z ą c e  n a ­
s t r o jó w , p a n u ją c y c h  w  E ston ii i 

S ta n o w is k a  teg o  k r a ju  w  o b lic z u  
s y tu a c ji  m ię d z y n a r o d o w e j, o -  
św yadczy!.. c o  n a s tę p u je :

S t w ie r d z ić  m o g ę . iż p a n u je  u 
z u p e łn y  s p o k ó j. T r z e b a  je d n a k  

p r z e w id y w a ć  w y p a d k i. M a m y  n a  
d z ie je ,  iż  p o k ó j  b ę d z ie  u t r z y m a n y ,  
a le  t r z e b a  b y ć  g o t o w y m  d o  o b i o -  
ruy  g o  z  b r o n ią  w  r ę k u .  T o  te ż  j e ­
s t e ś m y  g o t o w i .  J e ś l ib v  k f o k o l -  

n j i a ł  z a k u s y  n a  n a s z  k r a j .  ó d  
ip o w ie n iy  m u  z b r o n ią  w  r ę k u . J e s t  
t o  n a s z a  n ie z ło m n a  d e c y z ja .  N ie  
m a  d la  n a s  w y b o r u

N a  p y ta n ie  o  ch a ra k te r  s to su n ­
k ó w , łą c z ą c y c h  E sto n ię  z j e j  są s ia ­
d a m i, g e n e ra ł o ś w ia d c z a , iż je g o  
zd a n iem . F in la n d ia  i Ł o tw a  z a j ­
m u ją  w  p o w y ż e j  p r z e d s ta w io n e j 
sp ra w ie  id e n ty c z n e  s ta n o w isk o . 
C o  d o  w ęz łów 7 u m o w n y c h , to  E sto  
nia p osiad a  s o ju s z  ty lk o  z Ł o t w ą . 
P o d s ta w ą  s to s u n k ó w  z R o s ją  p o ­
zo s ta ją  trak ta t p o k o ju  i p a k t o  n ie  
a g res ji.

O d p o w ia d a ją c  na d a lsze  p y t a ­
n ia, G e n e r a l s tw ie rd z a , iż  w p r a w ­
d z ie  E ston ia  ja k o  k ra j n ie w ie lk i 
n ie  m o ż e  s o b ie  p o z w o l ić  n ą  b u d o -

G r a  o  B a ł K a n y
Od cliwili, gdy po orędziu 

RooseveIta rozpoczął się ok­
res oczekiwania na odpo­
wiedź państw osi Berlin —  
Rzym, dwa wrogie obozy hit­
lerowsko - faszystowski i 
francusko - angielski przystą 
pił\ do energicznej akcji dy­
plomatycznej, której celem 
jest zdobycie decydującego 
wpływu na Bałkanach. Jak 
rozegrana zostanie ta wielka 
akcja dyplomatyczna trudno 
jeszcze dziś z całą pewnością 
przesądzić. Niewątpliwie An­
glia i Francja umocniły d\va 
zasadnicze argumenty, jakie 
właściwie już poprzednio mia 
ly w ręku t. j. sojusze z Gre­
c ją i Turcją. Tutaj państwa 
osi nie miały nic do powiedze 
nia. W łaściwy ciężar wałki 
przerzucił się dziś na Bułga­
rię i Jugosławię i szczególniej 
ta'ostatnia jest celem fozgryw 
ki. Na razie wydaje się, że 
mocarstwa zachodnie lepiej 
rozstrzygnęły swoją partię^ 
przynajmniej tak można 
wnioskować z ostrożnych w y­
nurzeń dyplomacji i z tonu 
prasy zainteresowanych
państw7 Anglia i Francja zy­
skały dla siebie Rumunię, na

tomiast mocarstwa osi zdoła 
ły związać ze sobą W ęgry. Po 
zostaje jednak jeszcze wizyta 
min. Markowicza w Bcilinie, 
a potym w Paryżu i Londy­
nie. Dopiero oficjalne komu­
nikaty o wynikach tej wizyty 
pozwolą nam się zoriento 
wać, kto ostatecznie zwycię­
ży.

Dia Polski wynik tej dyplo 
matycznej wojny bynajmniej 
nic jest obojętny. Przede 
■wszystkim wchodzi tu w7 ra­
chubę kwestia ostatecznego 
ugrupowania sił wobec star­
cia zbrojnego. Dni marcowe 
przesądziły już chyba na czy 
ich siłach nam więcej zależy 
i dlatego fakt z kim pójdą 
państw7a bałkańskie obchodzi 
nas bardzo bezpośrednio, bo 
zależy7 od niego czy będziemy 
w armiach tych państw mieli 
wojska sojusznicze, czy nam 
przeciwne.

Nawet jeśli jednak r o z g r y w  
ka wojenna zostanie na dłuż­
szy okres czasu odłożona, to 
i Wówczas sprawa przynależ­
ności Jugosławii do tego lub 
innego ugrupowania państw 
me. dla Polski doniosłe zna­
czenie. Musimy przecież pa­

miętać, żc wchodzi tu rów ­
nież w grę sprawa naszego 
bezpośredniego sąsiada i so­
jusznika Rumunii, a kwestia 
współpracy rumuńskiej z Buł 
garią i Jugosławią w warun­
kach pokojowych może w ph  
nać bardzo dodatnio na 
współdziałanie tego państwa 
z Polską, może umocnić na­
sze możliwości eksportowe.

Nie tylko jednak zagadnie­
nia bezpośrednich interesów 
Polski wchodzą tu w grę. Jest 
to już sprawa naszej zasadni-

ieh ziem pod naporern germa 
nizmu

Dzisiejsza sytuacja jest tyl­
ko epizodem tych odw iecz­
nych zmagań. Historia nam 
przypomina, że Polska była 
tym mocarstwem, które ten 
zalew fali germańskiej zdoła 
ło powstrzymać. Tradycja na 
rodowa obowiązuj?., a mówi 
nam ona, że byliśmy zawsze 
przodownikami państw sło­
wiańskich i nakazuje, że po ­
winniśmy być nadal narodem 
kierującym rodziną państw

\vę f lo ty  w o je n n e j w  sen s ie  m o e a r  
s tw o w y m . J e d n a k ie  dba on a  r ó w ­
n ież o o b ro n ę  s w y ch  w y b r z e ż y , o -  
s ta tn io  z a m ó w iła  naw et, ło d z ie  
p o d w o d n e . S w e  p o tr z e b y  w  za k re  
sc i lo tn ic tw a  E ston ia  za sp a k a ja  
g  I ó w u  ie z a s ra n i cm.

N a p r o śb ę  o s p r e c y z o w a n ie  k w e­
stii o b r o n y  E ston ii w  ś w ie t le  o -  
s ta tn ię j u s ta w y  o  n e u tra ln o ś c i, 
G e n e r a ł p o tw ie r d z a , iż p o z a  ukła  
d e m -z  Ł o tw ą  E ston ia  n ie  p o s ia d a  
ż a d n y c h  so ju s z ó w .

Ne z a k o ń cz e n ie  g en . L a id o n e r  
rą z  je s z cz e  w y ra ż a  z a d o w o le n ie  ze 
s w e g o  p o b y tu  w  P o ls c e , za zn a cza  
,fąc. iż z a r ó w n o  on . ja k  i je g o  m a ł­
żo n k a  ż y w o  o d c z u li  n ie z w y k łą  u -  
p r z e jm o ś e  p r z y ję c ia . W id z ia łe m , 
o ś w ia d c z a  g e n e r a ł d z ie n n ik a rz e m : 
iż P o ls k a  r o z w ija  s ię  z  u d e rz a ją cą  
s z y b k o ś c ią . J estem  p e w ie n , ż e  r o -  
z w o j ten  b ę d z ie  w  p r z y s z ło ś c i  j e ­
szcze  szy b szy , o  ile  ty lk o  b ę d z ie ­
m y  m ie li p o k ó j  w  t e j  c z ę ś c i ś w ia ­
ta. T e g o  te ż  ż y c z ę ,  a le  z a z n a c z a m  
ż e  je ś l i  t r ze b a  s ię  b ę d z ie  b r o n ić ,  
j e s t e ś m y  g o t o w i .

czej linii polityki, wypływają słowiańskich, 
cej z faktu, żc Polska jest mo j Nawet, jednak jeśli będzie 
carstwem słowiańskim. Nie 
chodzi tutaj o jakieś mrzonki 
słowianofilskie o tendencjach 
pansłowianizniu, ale o prostą 
i bezpośrednią prawdę, że od 
wielu wieków toczy sie walka 
na śmierć i życie pomiędzy 
germanizmem a narodami 
słowiańskimi. To, że Berlin le 
ży na ziemiach słowiańskich 
to, że niedaleko Berlina leży 
miejscowość o wymownej na 
zwie Kraków to dowody, jak 
fala germańska spychała lud­
ność słowuańską, jak krok za 
krokiem Słowianie musieli 
ustępować z odwiecznie swo-

my pomijali nasze narodo\ve 
ambicje j pamiętali tylko o 
równowadze w Europie, wów 
czas rola Polski wobec 
państw bałkańskich będzie 
równie doniosła. Właśnie bo ­
wiem nasza linia polityczna 
zmierza do tego, aby tę rów ­
nowagę zachować, aby nie 
przez zabory i podboje, ale 
współpracę korzystną dla 
wszystkich współdziałający c li  
narodów utrzymać sprawied­
liwy układ sił, którego zakłó 
cenie spowodowało dzisiejszą 
grozę -woienna.

J. Wkl

D z iś  d e c y zja
0 sesji Sejmu
M arsz. S e jm u  p. M a k o w s k i p o  

w r ó c i ł  z p o d r ó ż y  n a  p o łu d n ie  i w  
p o n ie d z ia łe k  o b ją ł  u rz ę d o w a n ie . 
W e  w to r e k  p r a w d o p o d o b n ie  p. 
m a rsz a łe k  p r z e p r o w a d z i r o z m o ­
w y  p o  k tó r y c h  za p a d n ie  d e c y z ja  
k ie d y  p o d ję t e  zostan ą  p r a c e  S e j ­
m u  i ja k i z ik r e s  p r a ce  te  o b e j ­
m ą.

Zw ro t matołków
Alfonsa XSI II

B U R G O S . 24. 4. Z w rot, m a ją tk u  
s k o n f is k o w a n e g o  b y łe m u  k r ó lo w i 
h isz p a ń sk ie m u  A lfo n s o w i  1 3 -m u  
n a s tę p u je  w  m y ś l u s ta w y ,~i 15 gru  
d n ia  193S r.„ k tó ra  a n u lu je  w s z y ­
s tk ie  za rz ą d zen ia , w y d a n e  p rze z  
b y ły  rzą d  re p u b lik a ń s k i w  s to s u n ­
ku d o  d ó b r  b y łe g o  k ró la .

Słonecznie
Przew idyw any przebieg pogody  w 

dnia 25 b. m.:
P ogoda  sloneW hii o umiarkowa­

nym zachmurzeniu tylko na p ółn oc­
nym zachodzie krain zachmurzenie 
większe. Um iarkowany wiatr /. połud­
n iow ego zachodu. Cieplej (tem pera- 

j tura w ciągu dnia około 17 stopni).

Z ł ó ż  ofiarę 
na F . 0. N.
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M ą ż oskarżonej o za b ó js tw o  brata sp o w o do w ał

U p a d e k  m o r a l n y  H t  d i a r s k i e j
t w i e r d z i  d o z o r c a  w il l i  w  K o n s t a n c i n i e

Nu pon iedziałkow ą rozpraw ę o za 
bójśtw o inż. G ierszew skiego pow o­
łano 15 świadków. W śród publiczno 
ści znaczną w iększość stanow ią n ie­
w iasty, na sali jest zaledw ie kilku 
m ężczyzn.

P ierw szy zeznaje adw. Polkow ski: 
Na żądanie Kucharskiej w szczynał 
postępow anie spadkowe. P rzybył do 
m ieszkania G ierszew skich na Koiifc 
rencję rodzinną, na k tóre j była  K u­
charska, panie G ierszew skie, inż. 
W oźniakow ski. M atka G ierszew skie 
g o  przyn iosła  je g o  kalendarzyk, z 
k tórego  postanow iono zrobić w yciąg  
długów  i płatności inżyniera.

A dw . E ttin ger: Czy Kucharska
znała debrze stan finansow y sw ego 
brata?

św ia d ek : Tak.
ZEZNANIA GIERSZEWSKIEJ

N astępnie zeznania składa wdowa 
pO ś. p. inż. Gierszewskim

P rzew odn iczący : Czy rozm aw iała
pan! z Kucharską pó jć j rozm owie 
z przedsiębiorcą pogrzebow ym  ?

G ierszew ska: N ie przypom inam
tobie.

W obec teg o  przew odniczący czyta 
zeznania G ierszew skiej złożone w7 
śledztwie. K arolina G ierszew ska ze­
znała w ów czas, że podeszła do K u­
charskiej i spytała  o czym  m ów iła z 
przedsiębiorcą M arszewskim .

Na pytanie Obrońców Kucharskiej 
d laczego zm ienia często zeznania,

wach spadkow ych. Stw ierdza dale j, 
że w idział notatnik G ierszew skiego 
na kon feren cji, przyn iesiony zdaje 
s ię  przez m atkę zabitego.

P rzew odn iczący : C zy W oźniaków
ski zachow ał się ryg orystyczn ie  wo 
bec spadkobierców  ?

św iadek : R acze j w ykazyw ał og ro ­
mne zrozum ienie i był na o g ó ł uslę 
pliwy. W oźniakow skiego znam od 
J 919 r. i m ogę w ydać o nim jak n a j- 
lepsze św iadectw o. 
k P rzew odn iczący : Czy Kucharska
była bardzie] opanów ana niż mat­
ka i żona za b iteg o?

Św iadek: Nie. K ucharska Wyka­
zywała dużą znajom ość spraw  finan 
śow ych brata, zachow ała się jednak 
dosyć nerwowo.

Ńa zapytanie obrońców  K uchar­
skiej, św iadek stw ierdza, że ii.* kon 
ferertrji była  m ow a o podniesieniu 
sumv 20 tys. zł. przez inż. Giftrśzew 
skiego w R. G. K . Co by ło  treścią 
te j rozm ow y nie pam ięta.

SP R A W A  PIÓRA 
Świadek Niszczak: Stwierdza, że

poprzedniego dnia, t. zn. we środę był
:_GS." a ha crrlirr itmAriz.I

Ście do kaplicy, jakby k ogoś  oezeku- przez telefon.

u inz. G ierszew skiego, gdyż um ówił 
się z nim u niego w  domu. Inż. Gier­
szewski dzw onił z miasta, że się 
spóźni, po nim zaś zaraz zadzw oniła 
matka G ierszew sk:ego, której o- 
św iadczył, że Zbyszek niedługo przyj 
dzie. Na pytanie, jak normalnie Gier­
szewski trzym ał pióro, świadek stwier 

tłum aczy się brakiem  ' dza, że trzymał między pierwszym  i G ierszew skiego widywałem  b e z 'ż o n y .
Słyszałem  o znajom ości G ierszew ­
skiej z por. K., który miał się z Gler-

O ierszew ska
pam ięci. drugim palcem.

P rzew od n iczą cy '-p rzery w a  zez n a -j Adw . N ow odw orski: Czy inż. Gier- 
nia G ierszew skiej, pow ołu jąc następ I szewski paiił papierosy? 
nego świadka. G ierszew ska z e z n a w a ) św iadek: Nie. Popielniczki jednak
ła bardzo niepewnie, zaprzeczając znajdow ały się w  jego gabinecie

jąc. O czy Kucharskiej niesam owicie 
błyszczały.

Prokurator: Czy Kucharska miała
być u inż. G ierszew skiego sam a?

św iadek : Tak, naw et Gierszewski 
prosił sw ą matkę, aby na czas w izy ­
ty Kucharskiej opuściła mieszkanie.

Dalej św iadek zeznaje, że inż. G. 
poznaw ał głos przez telefon, że o se ­
paracji m iędzy Gierszewskim i nie 
wiedziała, że z pośród tow arzystw a 
znał a kilka osób , oficera jednak, k tó­
ry do G ierszewskiej przychodził nie 
znała.

Na pytanie czy  rozm awiała z Pig- 
łowską o zachowaniu się Kucharskiej, 
Stwierdza, Że nie przypom ina sobie, 
w ob ec czeg o  przew odniczący o d c z y ­
tuje jej zeznania złożone w  śledztwie, 
gdzie stwierdziła, że P igłow ska zw ró ­
ciła uw agę na nienaturalne zachow a­
nie się Kucharskiej i na jej spazm y w  
czasie eksportacji. Dalej świadek w y ­
jaśnia, że Kucharska nie chciała zo­
stać z matką w  domu w  pierwszą 
noc p o  zabójstw ie.

U CZYN N Y I KOLEŻEŃSKI

Czy pan był

św . inż. Stanisław Serejko poznał 
G ierszew skiego na politechnice. Za ­
bity inżynier znany by! z dobrego 
charakteru, uczynności i koleżeństwa.

P rzew odn iczący : Czy nie znał pan 
żc-ny inż. G ierszew skiego?

św iadek : Nie znałem, słyszałem
tylko o niej od znajom ych. Inżyniera

sw ym  w łasnym  złożonym  przed kił 
kom a m inutam i słow om . P od nacis­
kiem obrońców  K ucharskiej, G ier­
szew ska traci panow anie nad sobą i 
plącze się w zeznaniach.

SP R A W Y  SPAD KO W E 
A dw . W ertheiru zeznaje, ie  po 

śm ierci G ierszew skiego wspólnik je  
g o  W oźniakow ski prosił go , by 
wziął udział w konferencji w  domu 
zam ordow anego inżyniera w spra-

SŁONCE
KWIECIEŃ W «ch od Zachód

4— 19 18— 50

R « t f z t e

W ich& ł /a ch o o

8—55

WTOREK Dl. dnu. Przybyło

14— 31 6— 47

Dziś: św. Marka 
Jutro. N. M. P. dobr. R.

Na pytanie adw okatów  świadek 
wyjaśnia, że inż. na o g ó ł poznaw ał 
głos przez telefon.

Inż. Tw orkow ski, kolega zabitego 
w yjaśnia, że na w iadom ość o jeg o  
śmierci porzedł do Gierszewskiej, 
aby złożyć kOndolencję. Zastał w  
mieszkaniu żonę i matkę inżyniera. 
Był takżą na eksportacji zw łok zabi­
tego. W  czasie tej uroczystości rozm a 
wiano o podobieństw ie śmierci inż. 
G ierszew skiego i je g o  ojca.

Prok.: Czy wie pan, jak inż Gier­
szew ski trzymał pióro? 

św iadek: Normalnie.
Dalej świadek wyjaśnia, że w  cza ­

sie. gdy G ierszewski siedział prży 
biurku zajęty pracą, można było p o ­
dejść do teleionu nie poruszając pra­
cu jącego z miejsca. Zw ykle inż. Gier­
szewski nie pdw racał Się, gdy  kłoś 
przychodziły do Jego gabinetu, aby 
skorzystać tTelefnnu.

Prokurator: Czy zw rócił pap uwa­
gę na jakąś adnotację- w Jioteśie za­
b itego?

Św iadek: T ak  zwróciłem  uwagę p. 
Gierszewskiej na literę K. na kalen­
darzu.
z a i n t e r e s o w a n i e  f i n a n s a m i

P rzew odn iczący : Czy pan byl na 
konferencji spadkow ej?

św iadek. Tak, słysżałem  przy tym 
charakterystyczne pytanie Kuchar­
skiej, która zdradzała wielkie zainte- 

j resowanis stanem finansowym  brata, 
k t . i . o h a « , v  r, • . i . »  i jćd n oćźe ln ie  wykazyw ała w  tej dżie- 
N A R O D O W Y : „P opielaty weton tiałńió duże znajom ości. Dalej sw ia-

Llek stw ierdza, że G ierszew skiego
i znał jeszcze z czasów  studiów na p o ­

litechnice.
Na pytanie czy  m ów ił z Kucharską, 

jak się dow iedział o śmierci brata, 
św iadek wyjaśnia, że Kucharska o- 
'W iadczyła, iż o fakcie tym  dow ie- 

! działa się od męża.

W IE L K I O pera Gounoda „F a u st”  j

„ B r a t  m a r n o t r a w n y ”  O .

q u o Rewia

Pawlikowskiej.
N O W Y : „W eek -en d ”  Cowarda. 
PO L S K I: „H am let”  Szekspira. 
L E T N I: „P ensjonat we dw orze1

Kiedrzyńskiego.
M A Ł Y :

W ilde’a.
M A Ł E  Q U I PRO  

„S trach y  na lachy” .
K A M E R A L N Y : „E lżb ie ta  krolow a” 

A. J ossefa .
M A L IC K IE J (M arszałkow ska 8 ) :  

..Zakochana”  P orto de R iche‘a.
„8  1 5 " : „S k ow ron ek ”  Lehara. 
A T E ł^E U M : „C yrulik S ew lsk i”  z

T q ujipypm
B U F F O  (M okotow ska  7 3 ). „A le  

s»ę zabaw ił" z W ęgrzynem
R O S . S T  U DI G D R A M . (N . Świat 

J*J): W  czwartki, piątki, śóboty  i nie 
dziele „C złow iek z dyplom em ”  O. 
Indiga.

S K  I  W A
I n fo r m a c je  o fU in a cb  d o z w o lo ­

n y ch  d la  m ło d z ie ż y  tel 7 .1 1 -2 5 ,
H O L L Y W O O D : „C zterech  na p o­

sterunku”  i rewia.
IT A L IA  „A lpe jsk ie  o-dy” .
J U R A T A : „S zesnastolatka”  j „Z a  

tań czym y”
L O T . „H u ragan ”  i „W a cu ś” .
K O M E T A : „B arallon  meustraszr. 

nych ’ i rewia.
M A K S : „D ru ga  m łodość” .
MIEJSKIE; „M aria  Antonina**.
N A P O L E O N  „G ib r a lta r ,
O L Z A  (K redytow a 14): „K siążę

i żebrak” i dodatki.
KINO PARAFII ŚW . AN RZEJA:

, Płynne z !óto“ .
P A R . Św. A U G U S T Y N A : „C z a r ­

na perła
P A N O R A M A  I (R ynek  St. Miasta 

1 4 ): Obrazy z obron*- Verdun w r. 
1913.

P A N O R A M A  II (N ow y św ia t 27):
I otnmza w ystaw a w  Paryżu 19,38 z 
udziałem Polski, oraz Tunis i L ou r­
des.

P R A G A : „Z a  winy niepbpełntorte”
! rewia.

P R A S K IE  O K O : „G ehenna” .
KOMA „G ungą Din”
S O K Ó Ł : „W ięzien ie  bez krat”  i 

• Aotliw o Zuzanna” .
ST U D IO : „B y ło  ich 13” .
Ś W IA T : „S łow iczek ”  i „B uster i 

jak o chem ik” .

szewską żenić. D ręczyła go  dw u­
znaczna sytuacja, chciał w ięc zażądać 
od G ierszew skiego, by udzielił żonie 
rozw odu. Słyszałem także, że p. Gier­
szewska przyjechała do Polski jako 
narzeczona innego człow ieka, które­
g o  po tym porzuciła i wyszła za G ier­
szew skiego,

Przew odn iczący: Czy Gierszewski 
byw ał w  tow arzystw ie z żoną?

Św iadek: Nie, koledzy naw et mieli 
mu za złe, że zaniedbuje żonę.

LĘKLIW E SPOJRZEN IA
Żona inż. Serejko Maria zeznaje, że 

była  na pogrzebie G ierszew skiego i, 
że rzuciło się je j w  oeży  nienaturalne 
zachow anie Kucharskiej, która ciągle 
spoglądała lękliwie na drzwi kaplicy.

Pe krótkich zeznaniach św . B og n y  
lchnatow iczow ej sąd pow ołu je św. 
Stefana Sykuta. W  czasie uroczysto­
ści pogrzebow ych  Kucharska zacho­
w yw ała  się nienaturalnie, co  zw róci­
ło uw agę obecnych , była dziwnie roz 
m owna, oo nic licow ało  z powagą 
uroczystości. Na pytanie, CZy Ku­
charska oponbw ałći przeciw ko sekcji 
zwtok, św iadek stwierdza, że 'tak . D a­
lej świadek przytacza słowa matki 
G ierszew skiego do Kucharskiej: „ ty  
jesteś przyczyną śmierci brata".

Od Karoliny G ierszewskiej zasły­
szał, że Kucharska zw róciła  się do 
niej,, że właśnie One przyczyniła się 
do śmierci #węec> męża i, że n:«ch się 
nie cieszy spadkiem, gdyż na ątą przy 
pada tyłko jedna czw arta majątku 
G ierszew skiego. Połow a zaś przypa­
da Kucharskiej, j ik o  siostrze. Dalej 
Świadek w yjaśn ia  sprawę telefonu, 
potw ierdzając zeznania innych św iad­
ków, że inż. nie odryw ał się od pra­
cy, gdy  ktoś telefonow ał z jeg o  gabi­
netu.
SP R A W A  R O Z w O D U  G IE R SZE W ­

SKICH
Prokurator: Czy zna pan por. K .? 
Św iadek: Znam. Porucznik prosił

A dw . N ow odw orski: Czy znał nan 1 mnie naw et> żebym  wpłynął na Gier-
a   z, * * r -  I o h v  fp fl  rrrrnA-rił cJo n «zycre pryw atne inż. G A

Świadek: O tyle o ile.
Czy inż. G. łubił tow arzystw o ko­

biet?
św iadek : Przebywał w tow arzy­

stwie kobiet,
A czy pan z inż. G. byw ał na przy­

jęciach, czy  też w  nocnych  lokalach?
Bywałem .
Ną pytanie czy  inż. G, notow ał s o ­

bie, jeśli się z kimś umówił, świadek 
w yjaśnia, że skrótami. (W  śledztwie 
stwierdził, że sym bolam i). Na rozpra. 
wie jednak wyjaśnił, że miał na m y­
śli skróty nazwisk i imion.

W YPIEK I N A  T W A R 2 Y
Po zeznaniach św iadka Bułcząka 

krótko zeznaje inżynlerowa M. T y - 
giowskn, która podkreśla, że t m ę­
żem była na eksportacji zw tok ś. p. 
inż. G ierszew skiego, że rzuciło jej się 
w oczy  e c h o w a n ie  Kucharskiej, któ­
ra mówlta głosem  podniesionym , co  
niezbyt harm onizowało z pow agą 
chwili, przy czym  Kucharska rozm a­
wiała o karawanie i budow ie prow a­
dzonej przez zabitego brata, św iadek 
raz jeszcze podkreśla nienaturalne za­
chowanie Kucharskiej.

Adw. N ow odw orsk i: Czy Kuchar­
ska rrnatą Wypieki na tw arzy?

św iadek : Tak, duże wypiekł w l-
d oein e naw et z pod czarnego w elo-

Na pytanie, czy  świadek obserw o­
wała specjalnie zachowanie Kuchar­
skiej, M. T ygłow ska  stwierdza, że 
zachowanie jei samo rzucało sie w 
oczy ,

NERW OW OŚĆ OSKARŻONEJ
św iadek inż. Gomółińska znśls inż. 

G. przez męża. 7. matką G ierszew ­
skiego rozmawiała we środę, jednak z 
pow odu w yjazdu do K om orowa w l- 

odłoźoiTo

szew skiego, aby ten zgodził się na 
rozw ód, gdyż sytuacja  w  jakiej się 
znalazt niezwykle go  m ęczy.

P rok ,; Cży Karolina G ierszewska 
zgadzała się na m ałżeństwo z porucz­
nikiem?

Św iadek: Całkowicie.
Prok.: Jak zachowała się Karolina

Gierszewska, gdy opow iadała o s ło ­
wach Kucharskiej?

Św iadek; Płakała, m ów iąc: „m ój Bo 
że, jakże ja  mogłam b yć przyczyną 
śmierci męża. W ieczorem  miał być  u 
mnie na kolacji".

Św iadek: Stwierdza dalej, że inż.
G. poznaw ał znajom ych po głosie

Adw . N ow odw orski: 
na ty  z G ierszew ską?

św iadek : Tak, jak o kolega męża.
Adw . N ow odw orsk i: Ale wiedział

part o separacji Gierszewskich i b y ­
w ał pan u Karoliny G ierszew skiej?

św iadek : Byw ałem .
A dw . N ow odw orsk i: Czy inni k o le ­

dzy byw ali w  mieszkaniu Karoliny 
G ierszew skiej?

Św iadek: O tyni nie wiem.
—  C zy była m ow a o sekcji zw łok?
—  Była, przy czym  Karolina Gier­

szew ska stw ierdziła, że sekcja jest 
rzeczą bardzo przykrą i była raczej 
za tym, ażeby sekcji /.włok uniknąć.

PO P R Z E R W  fc
Po godzinnej przerwie sąd w znow ił 

rozprawę przystępując do przesłu­
chania właścicielki dom u, w którym 
mieszkali Kucharscy. Jak wynika t 
zeznań świadka d o  mieszkania Ku­
charskich przychodzili częsło  liczni 
wierzyciele, którzy w yczekiw ali na 
Kucharskich w  bramie, na schodach i 
pod drzwiami. Kucharscy nie w yw ią ­
zywali Się ze sw ych  zabowłązari fi­
nansow ych. Poniew aż nie płacili czyn 
szu dzierżaw nego, św iadek zw róciła  
się d o  dziekana Rady A dw okackiej z 
prośbą o zezw olenie na w ystąpienie 
na drogę sądow ą przeciw ko adw. Ku­
charskiemu. w  lym  C2asfe świadek 
nękana była przez długi okres czasu 
nocnym i telefonam i. Podejrzew ała o 
to adw. Kucharskiego. Kiedyś zgasiła 
w  n ocy  w sw ym  mieszkaniu światło 
i przez okno poczęła obserw ow ać 
mieszkanie Kucharskich. Zauw ażyła 
w ów czas sylw etkę Kucharskiego zbłi 
ża jącego się do telefonu. Kucharski 
uprzednio uchyliwszy firanki, przeko­
nał się, czy  w mieszkaniu w łaściciel­
ki domu w szyscy  już śpią. W  kilka 
minut późn iej zadźw ięczał telefon. W  
ten sposób  świadek przekonała się, że 
rzeczyw iście spraw cą nocnych  nie­
pokojów  jest adw. Kucharski.

W INY K U C H A RSK IE J
Zeznania d ozorcy  willi w  Konstan­

cinie, Józefa Cały jest pasmem zarzu­
tów  pod adresem adw . Kucharskie­
go , który, jak stwierdza świadek, 
przyczyni! się do m oralnego upadku 
sw ej tony.

—  Pani Kucharska pochodzi z zac­
nej, kochanej rodziny —  stwierdza 
Cala.

Do zamąipwjcia była  bar­
dzo dobra, pom agała dzieciom  Cały 
i t. p .  Gruntownie się zmieniła z 
chwilą w yjścia  za mąż. W spółw łaści­
cielami willi w  Konstanririię byli m?. 
G...-szewski I je g o  aiośłr* KucharOn, 
W  (-nagrodzenie za dozorow anie willi 
płacili do spółki, przy cł.ym f o l  Gier­
szewski całkow icie w yw iązyw ał Śię Z 
tego, Kucharska zaś od  dłuższego 
czasu nie płaciła Cale nic- O becnie 
Cata posiaaą dw ? wyróki na Ku­
charską: jeden  na 480 zł., drugi na 
382 zł. Cała zwraca) się d o  mi G ier­
szew skiego ze Skargami, że p, K u ­
charska nie płaci mu pensji. W ó w ­
czas inż, G ierszewski ża b c i! mu, by 
poszedł do Kui .barskiego i upomniał 
się o  w ynagrodzenie. Kucharski na 
to ośw iadczył, ze pensja  jest Cale re­
gularnie w ypłacana, j  jedyn ie  nic ma 
na to  pokw itow ań. ? a  nam ow ą inż. 
G ierszew skiego Cała zw rócił s.ę w ów  
czas do Sądu.

P rzew odn iczący : Czy Kucharska
przyjechała po zabójstw ie d o  K on­
stancina?

Św iadek: Przyjechała w niedzielę, 
ośw iadczając, źe „Z byszek  zrobił ka­
wał i ofruf się. (W  śledztw ie Cała 
przytoczył jeszcze słow a Kucharskie], 
żc „zapobiegliśm y dokonaniu sekcji 
zw ło k "). J

Często Kucharscy urządzali w Kon­
stancinie ćw iczenia strzeleckie, przy 
czym  uczyła się strzelać także Ku ■ 
charska.

Pp Cale zeznawała służąca w łaści­
cielki willi w  K om orow ie, która w 
śledztw ie ośw iadczyła, iż w dniu za ­
b ó jstw a  widziała Kucharską między 
god z. 10 —  I] w  Kom orowie, c o  jetfl 
nak na rozprawie zaprzeczyła. Na­
stępnie ponow nie został zbadany 
św Tw orkow ski.

Sąd po przesłuchaniu inż. T w ork ow  
skiego od roczy ł rozpraw ę do wtorku.

B ez gwarancji
na D a le k im  W s c h o d z ie

L O N D Y N , 23. 4 . N ie d z ie ln e  g a ­
z e ty  lo n d y ń s k ie , ja k  „S u n d a y  T i­
m e s " , , ,O b s e r v e r "  i in n e  s tw ie r ­
d z a ją , ż e  r o z m o w y  z R o s ją  S o ­
w ie c k ą  p o s u n ę ły  s ię  n a p r z ó d  i 
s p o d z ie w a n e  j e s i  r y c h łe  z a w a r c ie  
p o r o z u m ie n ia  W ie lk ie j  B r y ta n ii  i 
F r a n c j i  z S o w ie ta m i.

W  wypadku wojny między Ja­
ponią i Rosją, ani W Brytania, 
ani Francja nie byłyby zobowią­
zane do przyiścia Rosji z pomocą.

U s p o k o j e n i e
czy przykra

G a ze ty  londyńskie podkreślają, 
ż e  pod ty m  względem porozumie­
n ie  p o d o b n e  byłoby dc porozumie­
n ia , ja k ie  Francja posiaaate z 
R o s ją  p r z e d  1914 r.

Gazety londyńskie ntruytsują, 
że zawarte być mają dw* odręb­
ne układy, jeden sowiecko - bry­
tyjski, a drugi sowiecko - francu­
ski. T e n  o s ta tn i b y łb y  do pewne­
g o  s to p n ia  r o z w in ię c ie m  paktu o- 
b e c n ie  is tn ie ją c e g o  m ię d z y  Fran­
c ją , a R o w ica a m j

G a z e ty  lo n d y ń s k ie  uwazaią za 
m o ż liw e , że jeszcze w bieżącym 
tygodniu ewentualnie w środę pc 
zaznajomienia się •abisetn lwy- 
tyjskiego z rezultatami rozmów, 
premier Chamberlain złoży Izbie 
Gmin stosowi:e oiwuścicaif nx 
ten temat.

o p i n i i  ś w i a t a
niespodzianka?

Ca p o w ie  k a n c le r z  H itle r?
L O N D Y N , 23. 4. N a  te m a t m o ­

w y , ja k ą  w y g ło s ić  m a  w  p ią te k  
w  R e ic h s ta g u  k a n c le r z  H it le r  k o ­
r e s p o n d e n t  b e r liń s k i „ O b s e r v e r “  
s n u je  n a st . p r z y p u s z c z e n ia :

P o d c z a s  g d y  w  jir z e s z ło ś c i  H i­
t le r  z w y k le  b r o n i ł  p e w n y c h  sp e ­
c ja ln y c h  k o n k r e tn y c h  p o s u n ię ć , 
ty m  ra ze m  m u s i s ta w ić  c z o ła  p o ­
k o jo w e m u  a p e lo w i p r e z y d e n ta  
R o o s e v e lt a .  B ez  w z g lę d u  n a  to , 
c z y  mowa H it le r a  b ę d z ie  p o k o jo ­
w a , c z y  w o jo w n ic z a ,  wątpliwe 
jest, c z y  Hitler p-agme zatrzymać 
dynamizm, który dotąd tak po­
myślnie funkcjonował.

W  B e r lin ie  c z y n io n e  s ą  l ic z n e  
p r z y p u s z c z e n ia  co  d o  te g o , w  ja k i 
s p o 3Ób H it le r  p o t r a k tu je  g łó w n y  
p r o b le m  o r ę d z ia  p r e z y d e n ta  R o o -  
s e v e lta , p o n ie w a ż  ż a d n a  w o js k o ­
w a  a k c ja ,  p o d ję t a  p r z e z  je d n o  z 
m o c a r s tw  a n ty k o m in te r n o w s k ic h  

n ig d y  n ie  b y ła  u w a ż a n a  w  B e r li -

nV Ł 7 TeSf  • i Pam iętaj I Row ery
H it le r  z a p e w n e  w  m o w ie  s w e j o o ,  Leszno 26,

przeciwstawi się sugestiom Roo 
seyelto. że Niemcy I Włochy za­

grażają światu wojną. S p o d z ie ­
w a n e  je s t  w B e r lin ie , że Hitler 
p Y zy p u sz a ee ih ie  b ę d z ie  twierdził, 
że w s z y s tk ie  30 p a ń s tw , wymie­
n io n y c h  p r z e z  p r e z y d e n ta  R o c s e -  
v e lta , n ie  p o t r z e b u ją  się zupeinfo 
o b a w ia ć  N ie m ie c , lu b  Włoch.

Hitler wystąpi również, zda­
niem oisma, gwałtownie przeov 
Rosji Sowieckiej.

L O N D Y N . 23 4 Redrktcr dy­
p lo m a ty c z n y  ,,E x e e ls io r ‘ ‘ wyraża 
p r z e k o n a n ie , ć e  mowa kaneierzi 
Hitlera z dn 28 kwietnu prawdę 
podobnie będzie dążyła do uspo­
kojenia opinii publicznej świata, 
p o d o b n ie  ja k  os ta tn ia  m o w r  M u s -  
s o lin ie g o .

N a le ż y  je d n a k  p a m ię ta ć , że tak  
ty k a  n ie m ie c k a  s to s u je  c o  pewicr 
cza s  p o  o k r e s ie  c e lo w e g o  odprę­
żen ia  p r z y k r e  n ie s p o d z ia n k i dla 
o p in ii św ia ta .

A. FYBOW SKJE
te’ i : 0/-5-. $4  

NAJLEPSZE!

Mocarstwa zachodnie gotew e
o d p o w ie d z ie ć  s iłą  na siłę

L O N D Y N . 23. 4 . Z n a n y  p u b l i ­
cy s ta  a n g ie ls k i G a rw in  n a  ła m a ch  
, .O b s e r v e r ‘ a "  o m a w ia ją c  p r o p o z y ­
c je  R o o s e v e lta  s fw ie r d z a , że  s iły  
z g r u p o w a n e  p r z e c iw k o  a g r e s ji  
z n a jd u ją  s ię  o b e c n ie  w  d a le k o  le ­
p s z e j s y tu a c ji  d la  p r z e c iw s t a w ie ­
n ia  s ię  p r z e m o c y , a n iż e li  to  b y ło  
u b ie g łe j je s ie n i  i n ig d y  n ie  z g o ­
d zą  s ię  n a  p o r o z u m ie n ie , k tó r e  
m o g ło b y  b y ć  n a z w a n e  k a p itu la ­
c ją .  M o c a r s t w a  te  g o t o w e  s ą  o d ­
p o w ie d z ie ć  ro z u m e m  n a  rozu m , 
ale są d z iś  r ó w n ie ż  w  m o ż n o ś c i  
o d p o w ie d z ie ć  s iłą  n a  s iłę .

O ile  n a r a d y , dotyczące- przy 
s z ły c h  lo s ó w  św ia ta , mają s ię  od­
b y w a ć  w  je d n y m  z mocarstw oey- 
p isz e  G a rv in , to  p o w in n y  s ię  on e  
o d b y w a ć  w  R z y m ie . Odpowiedź 
M u s s o lin ie g o  n a  in ic ja t y w ę  Roo- 
s e v e lta , b y ła  zd a n ie m  autora — 
w s tr z e m ię ź liw a  i u m ia r a o w a n t  w  
s w e j t r e ś c i  i m ia ła  c h a r a k te r  nie 
z a tr z a s k iw a n ia  d iz w i

N a r ó d  w ło s k i ży w i n ie c h ę ć  d c  
s a m e j m y ś li, że m o ż e  z o s ta ć  w c ią ­
g n ię ty  w  w o jn ę  p r z e c iw k o  W ie l ­
k ie; B ry ta n ii i A m e r y c e .

i l r o c z y s t e  z e b r a n i e  P A L
tsrtyjęcie K .  W i e r z y ń s k ie g o  dn a k a d e m ii

U r o c z y s to ś ć  z g r o m a d z iła  l i c z ­
n y ch  p r z e d s t a w ic ie l i  l i t e r a tu r y  i
kl'y ty k i, s fe r  n a u k o w y ch , m u z y c z ­
n y ch  , te a tr a ln y c h  i to w a r z y s k ic h

W  s o b o tę  w ie c z o r e m  w  s ie d z i­
b ie  P o ls k ie j A k a d e m ii L it e r a tu r y  
o d b y ło  s ię  u r o c z y s te  z e b ra n ie  
A k a d e m ii , p o ś w ię c o n e  p r z y ję c iu  
n o w e g o  a k a d em ik a  l it e r a tu r y  K a ­
z im ie rz a  W ie r z y ń s k ie g o .

S T £ F * N  F I S I O M
H o n o r u je m y  b o n y  S p ó łk i  T o w .  K u p c ó w  P o ls k ic h

J E R 0 2 0 L I M S L T I 3 5  7  p o l e c a  

K A P E L U S Z E ,  P A R A S O L E ,  L A S K I  i t. p

Echa morderstwa ks. ^dencika
Banda cyganów przen sątiem
( j k )  N a te r e n ie  p o w ia tu  h r u ­

b ie s z o w s k ie g o  d o k o n a n o  w  o s ta t ­
n ich  cz a s a ch  sz e re g u  ś m ia ły c h  k ra  
d z ie ży . D o s k o n a le  k o n s p ir u ją c a  się 
b a n d a  o k r a d ła  s p ó łd z ie ln ię  „ J e d ­
n o ś ć "  w  H o n ia ty c z k a c h  na su m ę 
1000 zł. o ra z  m ie sz k a n k ę  m ie js c o ­
w o śc i K a z im ie r z ó w k a , Z o f ię  B u k -  
ra b ę , n a  b l is k o  2000 zł.

W  to k u  ś le d z tw a  z d e m a s k o w a ­
n o ca łą  b a n d ę  i a r e s z to w a n o  je j 
c z ło n k ó w

z>tę od łożono na ranne godziny ~  ^ h w a l y p ą i
czw artkow e. Na w yprow adzeniu nje j z ło d z ie ja m i b y l i  c y g a n ie :  R om an  
była. w ieczorem  jednak będąc u A p fa  S a w e r y n  D y t ło w  i J an  Sa
Gierszewskich zalecała sekcję zw łok, 
\V czasie Mszy ŚW. w kaplicy P o ­
w ązkow skiej rzuciło się jej w  oczy  
zachow anie Kucharskiej, która bardzo

d oW sk i, D o  b a n d y  n a le ż a ł r ó w n ie  
r o ln ik  zi w si K lą t w y  K a r o l  C z e r -  
n ij o ra z  p a ra  p a s e r ó w  M ie c z y s ła w  

często nerw ow o spoglądała na w ej-1  K u r d z ie j i S ta n is ła w a  D y t ło w ,

p r z y ja c ió łk a  je d n e g o  z c y g a n ó w
P rze d  k ilk u  d n ia m i ca ła  b a n d a  

d a  s ta n ę ła  p r z e d  są d e m  o k r ę g o ­
w y m  w  Z a m o ś c iu . W  w y n ik u  r o z ­
p r a w y  s ą d o w e j za p a d ł w y r o k , sk a  
ż u ją c y  n ie le tn ie g o  c y g a n a  A u fa  na 
d om  p o p r a w y , D y t ło w a  i S a d o w ­
sk ie g o  na k a rę  pc. 5 la t w ię z ie n ia , 
C z e r n ija  na  3 la ta , a K u r d z ić ja  i 
S ta n is ła w ę  D y t ło w  n ą  k a rę  p o  2 
ia ta  w ię z ie n ia  i p o  500 zł. g r z y w ­
n y-

Z a z n a c z y ć  n a l e ż y ,  iz  c y g a n ie :  
A u f,  I> ytto-.v  i  S a d  j w s k i  p o d e j r z ą  
n i są  o  z a b ó j s t w o  k s ię d z a  W a l e ń -  
c ik a  w  p o w  p u ła w s k im .

W  spraw i©  te j to c z y  się o d d z ie l 
n e d o c h o d z e n ie .

M i i  M i ń  !®w> nitat
zaprenumeruj n*-.sze pismo!

A B C z<- 2 »30 migs,

s to l ic y . O b e c n i b y li p r z e d s ta w i­
c ie le  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  i m ie j­
sk ich , r e p r e z e n ta n c i  w y ż s z y c h  
u cze ln i o r a z  in s ty tu c y j k u ltu r a l­
n y ch  i p r a sy .

Z e b r a n ie  z a g a ił  p r e z e s  P o in k ie j 
A k a d e m ii L it e r a tu r y  W a c ła w  S ie ­
ro sz e w sk ą  o d d a ją c  g ło s  n o w e m u  
a k a d e m ik o w i, k tó r y  w e d le  zwy­
c z a ju  w y g ło s i ł  p r z e m ó w ie n ie  po­
ś w ię c o n e  p a m ię c i s w e g o  p o p r z e ć  
n ik a  na  f o t e lu  a k a d em ik a  —  I; p. 
B o le s ła w a  L e śm ia n a  

P o  W ie r z y ń s k im  z a b r a ł  tjrłfiE 
w ic e p r e z e s  P  A . L ., L e o p o ld .  
S t a f f ,  w y g ła s z a ją c  „p o c h w a łę  n * -  

z  d o s t .. d o  m i e s z k a n ia  w e g o  a k a d e m ik a " .

K a n t o r  N o w y  5 w l a t  1 5 . i o .  P o  PoŁ ied zen iu  o d b y ło  s ię  %«-
b r a n ie  to w a r z y s k ie , k tó r e  p r z e ­
c ią g n ę ło  s ię  d o  p ó ź n y c h  g o d z ić

w  g o d z .  8— 19 T e l .  309.32 w  g o d z .  9 - 1C

P o d z i ę k o w a n i e  z a  o f i a r o w a n a  o o m o c
p r z y  o r g a n iz a c ji  P .  0 .  P .

„N ie  m o g ą c  o d p o w ie d z ie ć  o d ­
d z ie ln ie  n a  ty s ią c e  lis tó w , o f ia r u ­
ją c y c h  b e z in te re s o w n ą  p r a c ę  p r z y  
o r g a n iz a c ji  P o ż y c z k i  O b r o n y  P r z e  
c iw lc t n ic z e j ,  k o m isa rz  g e n e r a ln y  
P O P  g en . b r o n i in ż. L e o n  B e r b e ć -

ki tą  d r o g ą  sk ła d a  w s z y s tk u n  oso­
b o m , k tó r e  z a o f ia r o w a ły  mu Swą 
p o m o c , s e rd e cz n e  podz yKowanie 
o ra z  z a p e w n ia , ż e  w  razie istotne,
p o tr z e b y  n ie  o m ie sz k a  z w r ó c ić  się 
pod- w s k a z a n y m  a d resem .
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Putlska jes': wieczna
M u s im y  o d b u d o w a ć  p o ls k o ś ć

w Małopolsce Wschodniej
N a  k o n fe r e n c j i  p r a s o w e j w  te j g w a r y  n ie k tó r z y  c h c ą  z r o b ić  w e  w s ia c h  ru sk ich .

P r z e m y ś lu  ks. p łk . M io d o ń s k i w y -  1 „ ję z y k  u k ra iń s k i" . J e s t  to  ty lk o  C ią g le  s łą c h a m y  p r o m e fe is tó w ,
w y g ło s i ł  p r z e m ó w ie n ie , w  m o c -  p o w ie r z c h o w n a  o b s e r w a c ja ,  d u ża  k tórzy  c h c ą  iś ć  z  k u ltu rą  d o  te -
n y c h  s ło w a c h  u jm u ją c e  z a g a d n ie -  [ b o w ie m  c z ę ś ć  lu d n o ś c i ,  k ie d y  i -  g o , kto w y c h o d z i  n a p r z e c iw  nam
n ie  r e w in d y k a c y j p o ls k o ś c i  na  ! d z ie  o  s p r a w y  B u że, o  s p r a w y  N a  z  ce p a m i, za p a łk a m i i r e w o lw e -
z ie m ia c h  w s c h o d n ic h . : rod u , m ó w i p ię k n y m  ję z y k ie m  o j -

M a łc p o ls k a  W s c h o d n ia  o b e jm u -  czy sty m  —  p o ls k im , 
je  je d n ą  szó s tą  c z ę ś ć  c a ło ś c i  _ n a - j  j- . r o b ią  p c  ca te j p o ls ce  r e . 
s z e g o  P a ń s tw a  i u e  n ą  p ią  ą  j e g o  k j a m ę d ia o lb r z y m ie j o r g a n iz a c j i  
s iły  o b r o n n e j,  ie  ó i z y   ̂ są  zą , g 0Sp0 (j a r c z e j  n a r o d u  r u sk ie g o , 
że  w  M a ło p o ls c e  W s c h o d n ie j  je s t  B p / , irzy ta c z a n =a je d n a k * w ie -u 
m n ie js z o ś ć  p o lsk a , o r a  p o w in n a  c ^ r Wy gj a rcZ y p a m ię ta ć  np .’, że
c ic h u tk o  B ied zieć. n ie  m ą c ić  sp o  
k o ju  i s z u k a ć  d r o g i  d o  w s p ó łp r a ­
cy  z d r u g ą  c z ę ś c ią  lu d n o ś c i ,  k tó ­
ra  je s t  b a r d z o  s iln a , o r a z  ś w ie t ­
n ie  z o r g a n iz o w a n a  id e o w o  i g o ­
s p o d a r c z o

N a ród  Polaki n igd y  n ie  by ł, n ic  
je s t  i  n ie  będ zie  m n ie jszością . 
J est bow iem  teraz, by ł od  w ie ­
k ów  i będzie  z t  vsze tu g o sp o d a ­
rzem . M y bow iem  stw orzy liśm y 
życie  ku lturalne i  g osp od a rcze  
ty ch  ziem  i  w łasn ą  k rw ią  u trzy ­
m aliśm y te  ziem ie przy P o lsce .

C ó ż , ż e  k to ś  p r z e je ż d ż a ją c  p r z e z  
M a ło p o isk ę  W s c h o d n ią  z o s t a je  o- 
m a u io n y  ru sk ą  g w a r ą  na c o d z ie ń  
i n ie  m o ż e  z r o z u m ie ć  te g o , że ja k  
M ą zu rzy  i K a szu b i, ta k  sa m o  i 
lu d n o ś ć  tu te js z a  d la  s w y c h  c o ­
d z ie n n y c h  s p r a w  u ży w a  g w a r y . Z

Rozruchy óslopskia w  Kłajpedzie
W ałka  rolników  litewskich z  w o jsk ,e m

Zabici, ranni, aresztowania
K O W N O  24. 4. ( t e le fo n  w ła s n y )  

O sta tn ie  za rz ą d ze n ie  n ie m ie c k ie  
m a ją c e  n a  c e lu  w y c iś n ię c ie  z k ra  
ju  k ła jp e d z k ie g o  ja k n a jw ię c e j  
ś r o d k ó w  a p r o w iz a c y jn y c h  w y w o  
la ło  g w a łt o w n e  z a b u rze n ia . K o ­
m isa rze  n ie m ie c c y  m ia n o w a n i 
P rzez w ła d z e  o k u p a c y jn e  w  b a r ­
d zo b e z w z g lę d n y  sp o s ó b  w y m a ­
g a li o n  roL n ik ów  d o s ta rcz a n ia  d o

w il i  s a m o rz u tn ie  re a g o w a ć . W
k ilk u  w s ia c h  p o d  m ia s te cz k ie m  
P o g e g e  lu d n o ść  p o s ta n o w iła  u d a ć  
s ię  d o  w ła d z  h it le r o w s k ic h , ż ą d a ­
ją c  w y c o fa n ia  k o m is a r z y . W . P o ­
gege c h ło p i  w y b r a li  d e le g a tó w , 
k tó r z y  s k ie r o w a li s ię  d o  w ła d z  
o k u p a c y jn y c h . D e le g a c ję  c h ło ­
p ó w  lit e w s k ic h  p r z y ję t o  s z y k a n a ­
m i i d r w in a m i, a g d y  w re s z c ie

w ojsk a  i na w y w ó z  d o  N ie m ie c  p o  p o w ie d z ie l i ,  że  tak i stan  m o ż e  
z o s ta ły ch  n a  p r z e d n ó w k u  re s z te k  d o p r o w a d z ić  d o  w y b u c h u , w s z y s t  
zaPasQw zb ó ż . | k ich  d e le g a tó w  p o b it o  i a r e s z to -

o p r o w a d z e n i d o  r o z p a c z y  c ią -  ’ w a n o .
2ą d a n ia m j c h ło p i  p o s ta n o -  N a  w ia d o m o ś ć  o  ty m  ch ło p i,

Przy dnicajtli smorze-
Mii WWztJ ZjS[,o#jpE

Apteko Mazowiecka 
Warszawa 

Mazowiecka 10

Odrocz-gg; g  ro k o w a ń  b a n tó a w y d i
*̂9 zy Jugosławią i Węgrtmi

J a k  k o m u n ik o w a ła  p ra sa  ju g 0 _ 
s ło w ia ń sk a , p o d  k o n ie c  k w ie tn ia  
r. b . r o z p o cz ę ta  m ia ły  b y ć  r o k o ­
w a n ia  h a n d lo w e  m ię d z y  J u g o s ła ­
w ią  i W ę g ra m i, w z g lę d o m  o d b y ć
s ię  m ia ła  k o n fe r e n c ja  s ta łe g o  k o ­
m ite tu  m ie rz a n e g o  w ę g ie r s k o  -  ju
g o s ło w ia ń s k ie g o .

O b e cn ie  p ra sa  ju g o s ło w ia ń s k a  
p o d a je , że  r o k o w a n ia  te  zo s ta ły  
o d r o c z o n e  na c2as P ó ź n ie js z y , a to  
na ż y cz e n ie  rzą d u  w ę g ie r s k ie g o , 
m o ty w o w a n e  ty m , że  m u s i n a j ­
p ie r w  z b a d a ć  n o w ą  s y tu a c ję  g o ­
sp o d a rczą , j s k a w y w ią z a ła  s ię  p o  
u z y sk a n iu  R u si P o d k a r p a c k ie j .

R z ą d  w ę g ie rs k i o b e c n ie  r o z p a ­
tr u je  k w e s t ię  z a p o tr z e b o w a n ia  
d r z e w a  i ru d y  ż e la z n e j.

N a p o r z ą d k u  d z ie n n y m  p r z y ­
sz ły c h  r o k o w a li  b ę d z ie  ró w n ie ż

S ft Z A C H W Y C E M i 
i K U T t c i w o ą g j j y i g  E m u

U S U W A  P I E G I
PRYSZCZE.' IIIIU !

k w e stia  w y p ła t  za d o w ó z  ru d y  
ż e la z n e j, p o n ie w a ż  W ę g r y  ch cą  u -  
n ik n ą ć  p ła ce n ia  d e w iz a m i. N a  p o d  
s ta w ie  in fo r m a c y j  b ia ło g r o d z k ic h  
s p o d z ie w a ć  s ię  m o ż n a , że  ju g o s ło ­
w ia ń s k i w y w ó z  d o  W ę g ie r  się 
z m n ie js z y .

W  z w ią z k u  z ty m  lu b la ń s k ie  
,.J u tr o "  p r z y p o m in a , ż e  d a w n ie j 
W ę g r y  p o k r y w a ły  sw e  z a p o trz e b o  
w a n ie  d r z e w a  p r z e w a ż n ie  w  A u ­
str ii, je d n a k  w e d łu g  o ś w ia d cz e n ia  
w ę g ie r s k ie g o  m in is tra  h a n d lu  R ze  
sza n ie m ie c k a  p o  p r z y łą c z e n iu  R u 
« j P o d k a r p a c k ie j d o  W ę g ie r  n ie  
je s t  z o b o w ią z a n a  d o s ta rcz a ć  W ę ­
g r o m  d r z e w a  a u s tr ia c k ie g o  i w  
p r z y s z ło ś c i R ze sz a  za strzeg a  so b ie  
ca łą  p r o d u k c ję  a u s tr ia ck ą  d la  Sie* 
b ie .

Z  d r u g ie j s tr o n y  W ę g r z y  n ie  
b ę d ą  m o g ły  d o w o z ić  d r z e w a  ze  
S ło w a c z y z n y , g d z ie  in te re s y  R ze  
s zy  n ie m ie c k ie j są na p ie r w sz y m  
m ie js c u . W ę g r y  za tem , n a w e t  p o ­
m im o  z m n ie js z o n e g o  z a p o tr z e b o ­
w a n ia , sk a za n e  b ę d ą  n a  d o w ó z  
P rze d e  w s z y s tk im  d r z e w a  ju g o s io  
w ia ń s k ie g o .

N i e m c y  p r i j g o t ^ ł s r u J a
obozy lonce^racyjne dh 490 DOG

L O N D Y N  24. 4 W e d łu g  in fo r ­
m a c ji  b e r l iń s k ie g o  k o r e s p o n d e n ­
ta „ D a i ly  H e r a ld "  w  N ie m c z e c h  
P r z y g o to w u je  s ię  o b e c n ie  5 n o  
w y ą h  o b o z ó w  k o n c e n t r a c y jn y c h , 
m ia n o w ic ie  w  p o b liż u  m iasta  
i-w rtm u n d , S z cz e c in a , S tra ss fu r t, 
H a n o w e r u  i  W ie n e r  -  N eu sta d t. 

>t>o2o w  ty ch  m a ją  b y ć  zesłan i 
' -izlt w o jn y  u k r y c i  w r o g o w ie  

1 'rVrna n a z is to w s k ie g o , k tó r y c h

w  te j c h w il i  n ic  u w a ż a  s ię  za n ie ­
b e z p ie c z n y c h , w  l ic z b ie  400.000. 
W  ra z ie  w y b u c h u  w o jn y  zostan ą  
o n i n a ty c h m ia s t  a re s z to w a n i ł łzo
lo w a n i.

W a rto  d o d a ć , ż e  l ic z n i c z ło n k o ­
w ie  „ S .  S .“  zo s ta li o s ta tn io  r o z e ­
słan i p o  c a łe j R z e sz y . M a ją  o n i w  
ra z ie  w o jn y  n ie z w ło c z n ie  o b ją ć  
f u n k c je  p o lic ji  p o lity cz n e j-

k tó r y c h  ty m cz a s e m  z g r o m a d z iło  
s ię  k o ło  £00 z w r ó c i l i  s ie  d o  G ęsta  
p o , d o m a g a ją c  s ię  z w o ln ie n ia  
a re s z to w a n y ch . W  o d p o w ie d z i  w e  
z w a n o  n a ty ch m ia s t  w o js k o ,  k t ó ­
r e  r o z p o c z ę ło  r o z p r a s z a ć  z g r o m a ­
d z o n y c h . G d y  c h ło p i  n ie  c h c ie l i  
u stą p ić , w o js k o  o tw o r z y ło  o g ie ń  
n a  tłum .. W ó w c z a s  L itw in i  za a ta ­
k ow a li w o jsk o  D oszło  d o  w alk i, 
w  cza s ie  k tó r e j za s tr z e lo n o  5 c h lo  
p ó w , k ilk u n a s tu  jeat ran nych , 
w ie lu  p o b ity c h . R a n n y c h  je s t  r ó ­
w n ie ż  k ilk u  w o js k o w y c h  n ie rn iec  
k ich .

P o  rozprószen iu  tłum u, areszto 
w an o k ilk anaście  osób , p rzesy ła ­
ją c  n atychm iast d o  obozu  k o n ­
cen tra cy jn ego

D o  w si z k tó ry ch  ch łop i b ra li 
u dzia ł w  za jściu , p osian o  od dzia ł 
w oisk a  C h łop i ż y ją  w  ob a w ie  dal 
szy cli represji.

W ia d o m o ś ć  o  r o z r u c h a c h  w  k ra  
ju  k ła jp e d z k im  w y w o ła ła  s iln e  
w ra ż e n ie  z a r ó w n o  na  L it w ie  ja k  
w  N ie m cz e ch . P o d o b n o  w y je c h a ć  
m a z B e r lin a  s p e c ja ln a  k o m is ja  
ce lem  z b a d a n ia  p r z y c z y n  za jśc ia  
i w y d a n ia  p o le c e ń  c o  d o  d a lszy ch  
ś r o d k ó w  z a p o b ie g a w c z y c h .

rem.
N ie  d a le j ja k  w c z o r a j  p o b ito  

c iężk o  je d n e g o  z p r e z e s ó w  K ó ł 
Z . S. Z . W s z y sc y  p a m ię ta m y  s k ry ­
t o b ó jc z y  m o r d  d o k o n a n y  na ś. p. 
p r e z e s ie  R o z w a d o w sk im , a le  n ie  
s ły s z a ł n ik t z n as, a b y  w  te j w si, 
g d z ie  z g in ą ł R o z w a d o w s k i, r o ­
z w ią z a n o  ,,P ro ś w itę “ . W  o k a z y ­
w a n iu  te j n a sz e j k u ltu ry  i lo ja l ­
n o ś c i d o s z liś m y  za d a lek o . C o fa  
s ię  polskość tych ziem. P a m ię ta j 
m y  ty m cz a se m , ż e  n a  ty ch  zie­
miach je s t  80 procent materiałow 
Pfdnych dla naszej am ii, że  na 
ty ch  z ie m ia ch  je s t  s p ic h le r z  p o - 

j d o lsk i, ż e  r.a ty ch  z ie m ia ch  p a są  
| s ię  o w c e  d o s t a r c z a ją c e  wełny i  
• k o ż u c h ó w  d la  p o ls k ie g o  żo łn ie -

1 Z IE M IE  T E  M U SZA  P O Z O ­
S T A Ć  P O L SK IE .

J e s te ś m y  n a r o d e m  w ie lk ie j k u ł- 
tu ry , k tó r y  z o r g a n iz u je  n a r o d y  
s ło w ia ń s k ie  p r z e c iw  z a b o r c z o ś c i

m le c z a r n ie  p o ls k ie  w  w o j . ,  p o ł. 
w s c h o d n . p rzerob iły  110 m il. l i ­
t r ó w  m leka, p o d cza s  g d y  M asło- 
s o ju z  ty lk o  82 m il. I

J e s te ś m y  om ‘a n ie n i tą  „ p o tę g ą "  
g o s p o d a r c z ą  „ U k r a iń c ó w " , k tóra  
w y g lą d a  w  n a s z y ch  o c z a c h  tak, 
ja k b y  o p a n o w a ła  c a łe  ż y c ie  g o ­
s p o d a r c z e  tu te js z y c h  z iem . — !
P r z y to c z ę  s ło w a  p e w n e g o  s z la ch ­
c ic a , w y p o w ie d z ia n e  w  c z a s ie  w y  
c ie c z k i w  G d y n i, g d y  p a tr z y ł  n a  
„ B a t o r e g o " :  „Z a  ten  je d e n  okręt 
m oglibyśm y k u p ić  w szystk ie  k oo ­
peratyw y  i  je s z c /e  b y  co ś  na 
u rzep icie  z o s ta ło " . P r z e z  usta 
cz ło w ie k a  te g o  p r z e m ó w iła  p r a w ­
d a  i z r o z u m ie n ie  p o t ę g i  N a r o d u  
P o ls k ie g o .

In n i tw ie r d z ą , że  c y f r y  lu d n o ś ­
c io w e  m ó w ią  n a  n a sz ą  n ie k o ­
r z y ś ć  (h is t o g r a m  p t . :  L u d n o ś ć
w o je w ó d z tw  p o ł . w s c h . w e d łu g  
ję z y k ó w ) .  '

W śród  1 m iliona 600 tysięcy  
tych , k terzy  p od a li ja k o  sw ó j j§ -  d la  p o ls k o ś c i  000 
zyk dom ow y ukra ińsk i je s t  
906.000 sz lachty  za grod ow e j 
Szlachta ta m ów i, ze on i sa osad ­
nikam i w ojsk ow y m i, ty lk o  o 400 
lat starbzym i od obecn ych . G dyby 
udało s ię  nam  zrew inriyL ow ać dla 
p o lsk ości ca łą  szlachtę, byłoby w 
trzech  w o jew ód ztw a ch  p o łu d n io ­
w o - w sch od n ich  4,4 M IL IO N A  
P O L A K Ó W .

K o n s t y tu c ja  g w a r a n t u je  loj-al- 
n ym  o b y w a te lo m  p ra w o  d o  o p ie ­
k i ze  s tr o n y  P a ń s tw a , a ty m c z a ­
sem  u w a ż a  s ię  za  p r o w o k a c ję ,  g d y  
lu d n o ś ć  p o lsk a  s ta w ia  k rz y ż e  w 
r o c z n ic ę  N ie p o d le g ło ś c i ,  g d y  za ­
k ła d a  s ię  p c lsk ie  s to w a r z y s z e n ia

K R A D Z IO N Y C H  N A M  DUSZ.
P y ta ją  s ię  n as, c z y  s ię  nasza  

a k c ja  uda, czy  aby  ju ż  n ie  za 
p ó ź n o . O d p o w ia d a m y : P O L S K A
J E S T  W IE C Z N A  I M A  C Z A S

S z la ch ta  z a g r o d o w a  n ie  je s t  ni-, 
c z y m  in n ym , ja k  tvIko o s a d n ik a ­
m i w o js k o w y m i, którym i za ra n y  
i za k rew  k r ó lo w ie  p o ls c y  p r z y ­
d z ie lil i  z iem ie , b y  te j ziem :’ b r o ­
n ili. W  o k re s ie  ro z b io r ó w  za g r a ­
b io n o  te j s z la ch c ie  w sz y s tk o , n a ­
w e t ję z y k , a le  n ie  z a g r a b io n o  
je j  k rw i i ta  k r e w  i ta t r a d y c ja  
r y c e r sk a  o d z y w a ją  s ię  w  n ie j i są 
tą  n ic ią , k tó ra  w ią ż e  sz la ch tę  z 
P o lsk ą  i p o ls k o ś c i  p r z y w ra ca

O to  n ie d a w n a  u ch w a ła  Z ja z d u  
p o w ia to w e g o  Z. S. Z . w  D obro- 
m ilu :

„Z eb ra n a  sz lachta  postan aw ia  
używ ać c a  cod zień  język a  p o l­
sk iego i dom aga się  w  z a ś c ia n ­
kach  sz la ch eck ich  szkoły  pol 
sk ie j na m ie jsce  szkoły  państw o 
w e j z  ruskim  język iem  w ykładu 
w y m ".

O to  in n y  p r z y k ła d  z p o w ia tu  le ­
s k ie g o : P r e z e s  t u te js z e g o  K o ła  
sp rz e d a ł za 100 z ł. je d y n ą  k ro w ę .

n ie m ie c k ie j i r o s y js k ie j .  M u sim y  aby  z ło ż y ć  o f ia r ę  n a  g r u n t  p o d
z n a le ź ć  w  s o b ie  s iłę , a b y  z g n ę b ić  
ty ch , k tó r z y  w  g r a n ic a c h  n a sz e g o  
P a ń s tw a  u n ie m o ż liw ia ją  n am  
s p e łn ia n ie  n a s z e j m is ji  d z ie jo ­
w e j.

S tw o r z y liś m y  Z w ią z e k  S z la ch ty  
Z a g r o d o w e j ,  a b y  z r e w in d y k o w a ć  

TYSIĘCY U-

b u d o w ę  p o ls k ie j s zk o ły . P r z y k ła ­
d ó w  ta k ic h  m a m y se tk i N ie  j e ­
s teśm y  p o c h o d z e m a  c h ło p s k ie g o . 
B o w ie m  d e w iz ą  n a sz ą  je s t ,  ż e  
„ s z la c h c ic e m  je s t  te n , Kto s z la ­
c h e tn ie  ż y je . s z la c h e tn ie  p r a c u je  
d 'a  P o ls k i i s z la c h e tn o ś ć  n o s i w  
s e r c u " .  j

ACH OWCY
m tta , i  firn u .- 

Ją cifa uretty ?ant
produkujcie r cebułolr Mil 
N alej m ikroskopijnie miał­
ki nieszkodliwy, nje zoijr-
ka ą c»  p o ió w , naturalny
w 14 odcien iach  karnacji

ABARIB

Oroczysttócl u r s d i l M  w ddsńsHii
M inorow y ton obchodów i parad

Wzrost wpiywdw opozycji antyhitlerowskiej
(K o r e s p o n d e n c ja  w ł.  A B C ) 

M .a s to  to n ie  w  c z e r w ie n i. D o ­
m y , b a lk o n y , ok n a , w y s ta w y  p r z y  
b r a n e  f la g a m i ze  s w a s ty k a  m a ją  
d a ć  d o w ó d  e n tu z ja z m u  G d a ń ­
szcz a n  d la  h o n o r o w e g o  o b y w a te la . 
J e d n a k  m im o  ś w ią te c z n e g o  w y ­
g lą d u  c z u ć  w y r a ź n ie  , c h o ć  te g o

D zisiaj p o  siedm iu w iekach,
w  przeszłość patrząc sław ną

Z n ó w  m o żem y p o w tó rzyć
od w a żn ym i u sty :

„ Id z -ż e  złoto do złota !...'4 —
jak kiedyś, juz da w n o,

U słyszał z  ust Polaka dum ny
H en ryk  szósty ...

P o d p a l e n i e  esy w y p a d e k
Sletiztwft po poihrze „Paris” j

P A R Y Ż  24. 4. D o c h o d z e n ia
p r o w a d z o n e  p r z e z  p o l i c ję  f r a n c u ­
ską w  s p r a w ie  p o ż a ru , k tó r y  z n i­
s z cz y ł p a r o w ie c  „ P a r is " ,  n ie  d a ło  
d o ty c h c z a s  w y n ik ó w -  W  k o ła ch  
p o in fo r m o w a n y c h  p a n u je  je d n a k  
że  p r z e k o n a n ie , ź e  p o ż a r , k tó r e g o  
p a s tw ą  p a d ł  je d e n  z n a jw ię k s z y c h  
fr a n c u s k ic h  o k r ę t ó w  tr a n sa tla t i-

K U P  P G 2 Y C Z K Ę
L O T N IC Z A  - a s

ty c k ic h , b y ł  s p o w o d o w a n y  p o d ­
p a le n ie m ,

Z  d r u g ie j je d n a k  s tro n y  k o ła  
fa c h o w e  za z n a cza ją , ż e  s z y b k ie  
r o z s z e rz a n ie  s ię  o g n ia , b y ło  s p o ­
w o d o w a n e  p r z e z  n ie o d p o w ie d n ie  
u rz ą d z e n ia  p r z e c iw  — • p o ż a r o w e  
n a  sta tk u . D o c h o d z e n ie  p o l i c y jn e  
w y k a z a ło  r ó ż n e  za n ie d b a n ia  ze 
s tr o n y  za ło g i, w  z w ią z k u  z c z y m  
sę d z ia  ś le d c z y  w y d a ł  n a k a z  a re s z ­
to w a n ia  je d n e g o  z c z ło n k ó w  z a ­

n ik ł g ło ś n o  n ie  p o w ie , że  ś w ią te ­
c z n y m i sza ta m i, f la g a m i, d e f ila d a  
m i h it le r o w c y  s ta ra ją  s ię  z a k ry ć , 
z a s ło n ić  w s z y s tk ie  z łe  s tro n y  ą a -  
r o d o w o  -  s o c ja l is t y c z n y c h  r z ą d ó w  
w  G d a ń sk u . P a r a d y  i ćw ic z e n ia  
w o js k e w e  m a ją  odw rrócić  u w a g ę  
o d  k o n ie c z n o ś c i s p o ż y w a n ia  m a r ­
g a r y n y , p a r ó w e k  z g ro ch u  i k a w y  
z p a lo n y c h  ż o łę d z i.

B E Z  Z A P A Ł U
M mo u ru ch o m ie n ia  w ie lk ie g o  

a p a ra tu  a d m in is t r a c y jn e g o , m a ją ­
c e g o  k rz e s a ć  z lu d n o śc i en tu z ja z m  
za p a łu  w  G d a ń sk u  w  d n iu  u r o ­
d z in  n ie  b y ło .  A p a t ia  k o m p le tn a  
a n a w e t  i p r z y g n ę b ie n ie , k tó r e  się 
d a ło  z a u w a ż y ć  p o  p u s z cz e n iu  p o ­
głoski o  p r z y łą c z e n iu  G d a ń sk a  d o  
R z e s z y  w  d n iu  u ro d z in  „ F i ih r e r a " .

G d a ń sz cz a n ie  b o ją  s ię  teg o  p r z y  
łą cz e n ia , to  też  s ta ra ją  s ię  b r o n ić  
p rz e d  m o ż liw o ś c ią  „ o d d a n ia  G d a ń  
ska p o d  o p ie k ę  R z e s z y " .

G R S I S E R  U K A B A H Y
N a w e t  sam  H . G re ise r , d o n ie d a -  

w n a  je s z c z e  fa n a ty c z n y  h it le r o ­
w ie c , w y r a z i ł  w  w y w ia d z ie  p r z e ­
k o n a n ie , ż e  p r z y łą c z e n ie  G d a ń sk a  
d o  R z e s z y  g o d z i  w  in te re s y  w o l ­
n e g o  m ia sta . S p o tk a ła  g o  c o p r a w -  
d a  ju ż  za ten  w y w ia d  k a ra . H it le r  
n ie  w y ś w ia d c z y ł  m u  la sk i o g lą d a ­
n ia  k a n c le r s k ie g o  e b ! :cza  w cza s ie  
u r o c z y s to ś c i  u r o d z in o w y c h . Z a ­
s z cz y tu  te g o  d o s tą p ił  g a u le ite r  
F o r s te r . P o d o b n o  p re z y d e n ta  
G re is e ra  c z e k a  je s z c z e  u su n ię c ie  z 
je g o  s ta n o w isk a .

Z A J Ś Ć ? *
A N T Y P O L S K I E

T y m c z a s e m  się  o d b y w a ły  u r o -
lo g i p a r o w c a  „ P a r is 1"  n ie ja k ie g o  i c z y s to ś c i. W  ich  ra m a ch  n a lu r a l -  
C e za ra  F r a n c k a . [ n i e  m ie ś c ić  s ię  m u s ia ły  tak że  i p ro

—  . .....  -  I w o k a c je  a n ty p o lsk ie , m im o  z a k a ­

zu  B erlin a . N ie  o g r a n ic z o n o  s ię  d e  
za m a z y w a n ia  p o ls k ic h  n a p is ó w  i 
d o  w y p is y w a n ia  a n ty p o ls k ic h  h a ­
seł, p o w y b i ja n o  je s z c z e  s z y b y  i 
p o n is z cz o n o  g o d ła  p o ls k ie  w  s z k o ­
ła ch  M a c ie r z y  S z k o ln e j i in s ty tu ­
c ja c h  p o lsk ich .

U L O T K A
A ie  to  n ia  p o p r a w iło  n a s tro ju

w ła d z  p a r t y jn y c h  p r z y k r o  z a s k o ­
cz o n y c h  u lo tk ą , k tó r a  zo s ta ła  n a ­
r z u co n a  m a s o w o  n a  u lic a c h  G d a ń ­
ska . O to  tre ść  u lo tk i:

„N iem iecki O jcze  N asz! Chodź H i­
tlerze, nasz gościu  i daj ir.m 
w ę tego , coś obiecał. N ajpierw  zabra­
łeś nam m asło ł sm alec, a teraz »■ 
śmiechnęła się margaryna. M y nic 
chcemy ..L in iop fii" (jód n ego  óanła 
na obiad) z* śledzie® , ale to  ieaz 
ty  i ftoering . Oto. czego  dokonałeś w 
N iem czech : zakonnice odsłonięte, kon 
fiskaty i podatki, bydło bez żywności, 
naród bez masła, w ódz bez jo n y  na 
1Q rieżnikow  icdoa  m aciora. W ielki 
H lndenburgu! T w ó j G efreitćr nie w*e, 
co  dale j. U lice będa coraz gładsze, m i 
nistrowie coraz więcej tłuści, ludzie 
coraz bardziej wynędzniali. D oeć H i­
tlera, H eil m asło !” .

Z d e n e r w o w a n ie  h i t le r o w c ó w  p s  
w ię k s z a ło  d o łą c z a n ie  ty ch  u lo te k  
d o  n u m e r ó w  h it le r o w s k ie g o  „ D a n -  
z ig e r  V o rp o s tu “ . P o l ic ja  w sz cz ę ła  
ś le d z tw o . D o k o n a ła  w ie lu  a re sz to ­
w a ń .

O p o z y c ja  je d n a k  m im o  r e p r e s ji  
w zra sta  c ią g le . N a jp ie r w  ZGlecO- 
n o  p ic ie  k a w y  z żo łę d z i, 1 bdbn  e  
zaś herbaty z l ip o w e g o  k w ia tu . 
O to  a rg u m e n ty  p r z e m a w ia ją c e  w 
G d a ń sk u .

B e z r o b o tn i się b u rza , b o w ie m  za 
ic h  p ie n ią d z e  z p o m o c y  z im o w e j 
s fin a n s o w a n o  b u d o w ę  g m a ch u  d la  
„D a n z ig c r  V o rp ó s tu ‘ ‘ .

J a k  to s ię  z a k o ń cz y  tr u d n o  p rze  
w id z ie ć . W ia d o m e  je s t  je d n o  
G d a ń sz cz a n ie  d o b r o w o ln ie  d o  R ze  
szy  się n ic  ch cą  p r z y łą c z y ć .
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Tom, gdzie nie dotrze broi pancerna
u d e r z y  n o w o c z e s n a  k a w a le r ia

W  p o p r z e d n ic h  a r ty k u ła c h  
p r z e p r o w a d z il iś m y  d o w ó d  u ż y ­
te c z n o ś c i  k a w a le r i i  n a  n o w o c z e s ­
n y c h  p o la c h  b ite w . O b e c n ie  m a ­
ją c  tę  r z e c z  ju ż  s tw ie r d z o n ą , z a j ­
m ijm y  s ię  o m ó w ie n ie m  w y g lą d u  
d z is ie js z e j  k a w a le r i i  i j e j  s p o s o ­
b u  d z ia ła n ia .

P r z e d e  w sz y s tk ie m  p ie r w s z e  p y ­
ta n ie . C zy  k a w a le r ia  n o w o c z e s n a  
je s t  p o d o b n ą  z w y g lą d u  d a  te j z

d z ie le n ie  k a w a le r i i  p o m o c y , b y  
s z y b c ie j i s p r a w n ie j m a s z e r o w a ­
ła  i w a lc z y ła . W  te n  s p o s ó b  s iln ik  
n ie  s ta ł  s ię  w  ż a d n y m  w y p a d k u  
w r o g ie m  k a w a le r j  i, a le  p r z e c iw ­
n ie  —  je j  n a jw ie r n ie js z y m  s p rz y ­
m ie r z e ń c e m  i p o m o c n ik ie m . , . . , , . ,

T a k  w ię c  t o w a r z y s c y  lo tn ik  ,e z a ło b ?  J >r? 3Z^ 1 \ed™

k a żd ym  s z c z e b lu  i d e w iz a  ia  —  
z d a je  s ię  —  je s t  ju ż  w y r a ź n ie  
p r z y ję ta  p r z e z  n o w o c z e s n ą  k a w a ­
le r ię .

T E R E N  D Z I A Ł A N I A
P o z a  tą  z a s a d n ic z ą  s p r a w ą  n a -

w y d łu ż a  z a s ię g  k a w a le r y js k ic h  
p a tr o li ,  d a je  s z y b sz e  o d  n ic h  w ia ­
d o m o ś c i  i ty m  sa m y m  p r z y ś p ie -  i 

r . 1914, t . j .  c z y  sk ła d a  s ię  je d y -  \ s z a  d e c y z ję  d o w ó d c y . W s p ó łd z ia -  j 
n ie  z o d d z ia łó w  k o n n y c h ?  j ła ją c y  z k a w a le r ią  o d d z ia ł  pan* j

O tó ż , o c z y w iś c ie ,  że  n ie ! Z m ie  c e r n y  w z m a cn ia  za  p o m o c ą  sw e - > 
n io n e  w a ru n k i, in n e  m o ż liw o ś c i  i  j g o  k a ra b in u  m a s z y n o w e g o , cz y  
n o w e  p o tr z e b y  u c z y n iły  z u p e łn ie  , t e ż  d z ia ła  > k w ią ce g o  w  p a n c e r z u ;  
m n y m  sk ła d  n o w o c z e s e j  b r y g a d y  n a  g ą s ie n ic y , s i łę  p r z e b o jo w ą  k a - 
k a w a le r ii .  W  s z e r e g a c h  k a w a le -  j w a le n i  k o n n e j. K a w a le r ia  w s p a r -  
r ii  p o ja w i ły  b r o n ie  n ic  z k o n ie m  ta  p a n c e r z e m  m a  w ię c  s za n se  
n ie  m a ją c e  w s p ó ln e g o . S ą  to  s z w a  s z y b c ie j z w a lc z a ć  o p o r y ,  a w ię c  
d r o n y  s a m o c h o d ó w  p a n c e r n y c h , 1 ż w a w ie j p o r u s z a ć  s ię  n a  p o lu  
o d d z ia ły  le k k ich  c z o łg ó w  to w a - j w a lk i i p r ę d z e j p r z y n o s ić  r o z -  1 
r z y s z ą c y c h , b a te r ie  d z ia ł p r z e c iw -  . s t r z y g n ię c ia .  I
lo tn ic z y c h , g ru p k i d z ia łe k  p r z e -  j D z ia ła  p r z e c iw p a n c e r n e  i p r z e - ;

c iw lo t n ic z e  s ta ły  s ię  n ie z b ę d n y mc iw p a n c e r n y c h  i  w ie le  in n y ch , 
ja k  n p . lo t n ic t w o  to w a r z y s z ą c e , 
p r e c y z y jn ie  d z ia ła ją c e  ra d io s ta ­
c je  i t. p .

N A  F A Ł S Z Y W E J  
D f c G T ^ - E

P o c z ą tk o w o  o r g a n iz a to r z y  w ie ­
lu  z w o js k  e u r o p e js k ic h , o c z a r o ­
w a n i n o w a to r s tw e m , d a li  s ię  u- 
n ie ś ć  w p ły w o w i m o d y  i z b y tn io  
p r z e c ią ż y l i  k a w a le r ię  ty m i n o w y ­
m i z d o b y c z a m i te c h n ik i, w sk u te k  
c z e g o  ic h  „ n o w o c z e s n a  k a w a le ­
r ia "  s ta ła  s ię  s z t y w n ą  i c ię ż k ą  
m asą , tr a c ą c  ty m  s a m y m  s w ą  n a j ­
is to tn ie js z a  w a r t o ś ć  —  r u c h li -

• r I
w o sc .

N a  s z c z ę ś c ie  o c k n ię to  s ię  w  p o ­
rę  z te j z g u b n e j p s y c h o z y  i zd a ­
ją c  s o b ie  d o b rz e  s p r a w ę , iż  p ozb a  
w ie n ie  k a w a le r ii  r u c h l iw o ś c i  r o z ­
s tr z y g n ę ło b y  o  w y k r e ś le n iu  je j  z 
s z e re g u  b r o n i s z y b k ich , p o r z u c o -  
n o o s ta te c z n ie  tę  fa łs z y w ą  d r o g ę . 
S z e r e g  d o ś w ia d c z e ń  i b a d a ń  w y ­
k a za ł d z iś  ju ż  ja s n o , iż p o d s ta ­
w o w y m  tr z o n e m  i g łó w n y m  k o ś ć -  
cem  n o w o c z e s n e j k a w a le r ii  m u s i 
b y ć  n a d a l k a w a le r ia  k o n n a . D o ­
p ie r o  w o k ó ł teg o  s zk ie le tu  k o n n e ­
g o  g r u p u ją  s ię  n o w e  b r o n ie .

B R O Ń
T O W A R Z Y S Z Ą C A

J e ś li  c h o d z i w ię c  o  w y g lą d  n o ­
w o c z e s n e j k a w a le r ii ,  to  m o ż e m y  
j ą  s o b ie  w y o b r a z ić  ja k o  d u żą  m a 
sę  k on n ą , p o d z ie lo n ą  ja k  d a w ­
n ie j n a  s z w a d r o n y , p u łk i i b r y g a ­
d y , k tó r e j t o w a r z y s z y  s iln ik  za ­
r ó w n o  n a  z iem i, ja k  i w  p o w ie ­
trzu , p o d  n a jr o z m a its z ą  p o s ta c ią . 
Z a d a n ie m  za ś  te g o  s iln ik a  je s t  u

z a g a d n ie n ie  k a w a le r y js k ie j tak ty  
ki. J e s t  to  s p r a w a  te r e n u  d z ia ła ń . 
W e d le  d a w n y c h  p o ję ć  is tn ia ło  
p r z e k o n a n ie , iż  k o n ie c z n e  są  s p e ­
c ja ln e  te r e n y  d la  d z ia ła ń  k a w a le ­
r y js k ic h . M ó w iło  s i ę :  ten  te re n  
je s t  o tw a r ty ,  p o z b a w io n y  w ię k ­
s z y c h  p rze szk ó d  n a tu r a ln y c h , n a ­
d a je  s ię  w ię c  id e a ln ie  d o  w a lk , 
z a g o n ó w  lu b  m a n e w r ó w  k a w a le ­
r y js k ic h .

O tóż  w te j m ie r z e  z a s z ła  w  
ta k ty ce  k a w a le r y js k ie j z u p e łn a  
zm ia n a . W a ru n k i d z is ie js z e , ja k :  
lo t n ic t w o  b o jo w e  p r z e c iw n ik a  
o r a z  je g o  b r o ń  p a n c e r n a , s k ło n i­
ły  k a w a le r ię  p rz e d e  w s z y s tk im  d o  
w y k o rz y s ty w a n ia  n a  p o la  s w y c he le m e n te m  o c h r a n ia ją c y m  k o n n e , , „  .

m a sy  od  z a s k o c z e n ia  p rze z  lo tn i-  i 11' ' >w 1 ^  . ,TU 03 1
ctw-j lu b  c z o łg i  p r z e c iw n ik a . ™ clk,. c  maf l  te sn % N o w o c z e s n a

S ło w o m , g łó w n y m  ce le m  is tn ie -  k a w a lp r ia  c h o d z iła  i b iła
n ia  n o w o c z e s n y c h  b r o n i  w  k a w a ­
le r y js k im  z e s p o le , to  o c h r o n a  j e ­
g o  r u c h l iw o ś c i  i s z y b k o ś c i.

O to  is to t a  o r g a n iz a c y jn a  i w y ­
g lą d  o g ó ln y  n o w o c z e s n e j k a w a le ­
r ii.

K A W A L E R I A  
D Z I S I E J S Z A  

W  W A L C E
J a k że  d z ia ła  d z is ie js z a  k a w a le ­

r ia  i ja k  w y g lą d a  j e j  w a lk a ?
P r z y p o m n i jm y  s o b ie  w p ie r w  

p o d s ta w o w e  z a s a d y  ta k ty k i k a ­
w a le r y js k ie j  w a lk i. O tó ż  k a w a le -

o c z y w iś c ie  za s o b ą  zm ianę, j e j  
s p o s o b u  d z ia ła n ia , j e j  ta k ty k i.

Reasumując p ow ied zian e  stw ier 
d z ić  m ożem y co n a stę p u je :

— ■ K aw aleria  n ow oczesn a , po­
m im o w szystk iego , za ch ow a ła  
bron  konną ja k o  p od sta w ow y  
sw ó j k ościec .

—  S iln ik  na ziem i i  w  p ow ie ­
trzu  tow arzyszy  k aw aleri n o w o ­
czesn e j p rzede  w szystkim  p o  to, 
ażeby  u m ożliw ić  p od sta w ow e j bro  
n i k on n e j ła tw ie jszy  ru ch . S iln ik  
n ie  za stęp u je  w ię c  konia, le cz  
ty lk o  mu pom aga .

—  P od staw ow ym  uposobem  w al 
ki k a w alery jsk ie j je s t  kom bina­
c ja  ogn ia  i ruchu , p rzy  czym  
czym  og ień  służy  tylko d o  tego, 
by  um dżliw ić ru ch .

—  G łów ną dom eną dzia łań  ka­
w a lery jsk ich  będą  tak zw an e te­
ren y  pok ryte  i n iedostępn e, a  za­
stąp ion e  on e  b y ć  m ogą je d y n ie  
ciem n ościam i nocy

W  w a r u n k a c h  te j c z ę ś c i  E u ro ­
p y , w k tó r e j ż y je m y  i d z ia ła ć  m o ­
żem y , k a w a le r ia  n ie  p r z e s ta ła  i

s ię  w t .  zw . t e r e n a c h  p o k r y ty c h , i d łu g o  je s z c z e  n ie  p r z e s ta n ie  b y ć  
c z ę s to  n a w e t  n o c ą . P o c ią g a  to  je d n ą  i b r o n i  g łó w n y c h .

Bach w opracowaniu Mozarta
K o n c e r t  r a d i o w y

Renesans Bacha rozpoczyna się
dópfero w wieku X IX , kiedy! przy . 
p om niaro po raz pierwszy po stu 
Iat3ch, „P asję św . M ateusza". Pu­
bliczność bów jem  zapomniała, że
istniał jakiś Jan  Sebastian Bach.

Nie zapomnieli je d n ik  kon ipozyto- 
rzy, każdy 2 nxh bow iem  uczył się na 

r ia  w a lc z y  o g n ie m  1 r u ch e m . Są  kom pozycjach  starego kantora "ko­
to  o d w ie c z n ie  te  sa m e  s p o s o b y  ściofa hn. Tom asza i każdy zdawał
j e j  w a lk i, p r z y c z y m  ła t w o  m o ż e - ?obi?  ^prawę z w ielkości i w spanialo- 

, ;  . . . . .  . . sci tych dziel. Dla M ozarta —  dzieła
m y z a o b s e r w o w a ć  w  h is to r ii  iPj Bacha by ły  św iętością  nienaruszalną, 
ta k ty k i, ja k  to  ra z  je d e n , to  z n ó w  Jest tjo fa k t  pow szechnie zn any,- na
d r u g i z ty ch  s p o s o b ó w  b r a ł  g ó r ę  WMiast m niej znany jest w yraz tego

kultu, m ianowicie kom pozycje  Mo­
zarta, oparte na tem atach Bacha; ist­
nieją naprzykład transkrypcje na triu

i s ta w a ł się. z a s a d n ic z y m  i d o m i­
n u ją cy m

D z is ie js z a  k a w a le r ia  P ęd zie  
w a lc z y ć  p r z e d e  w s z y s tk im  k o m b i­
n a c ja m i o g n ia  i. r u ch u , p r z y  czy m  
o g ie ń  n ie  je s t  ce lem  sa m y m  d la  
s ie b ie , le c z  ty lk o  s łu ż y  ja k o  n ie ­
o d z o w n y  p o m o c n ik  i w y w o ły w a c z  
ru ch u .

P o d s ta w o w ą  d e w iz ą  d z is ie js z e j 
ta k ty k i k a w a le r y js k ie j  je s t  w ię c  
n a s tę p u ją c a  z a s a d a : K a w a le f ia
rusza  się  p o to , a ż e b y  w a lc z y ć  o g ­
n iem , w a lc z y  za ś  w y łą c z n ie  p o to , 
by  u m o ż liw ić  s ó b ie  s zy b k i ru ch . 
W  ty m  w ię c  tk w i c a ło ś ć  z a g a d ­
n ie n ia  k a w a le r y js k ie j  ta k iy k i n a

tem periertes K!avier“ , fragmentu z 
„K unst der F u gę”  i v. d.

U tw ory te, oraz opracowanie rów­
nież na trio sm yczkow e —  A d a g g ia  
z sonaty organow ej w ykonane zosta­
ną w  koncercie M iłośników  D aw nej 
M uzyki w  sali K onserw atorium , skąd 
Polskie Rudio będzie Ją transm itow ać 
na w szystkie rozgłośnie. Ponadto u- 
słyszą radiosłuchacze utw ory  P ur- 
cella, Handla oraz oryginalne dzieła 
Bacha i M ozarta.

W ykonaw cam i koncertu bedą śpie-
M K ar-

P O S P I ^ S Z  S IĘ ju ż  je s t  b o w ie m  na  w y c z e r p a n iu  n ie z m ie rn ie  
c ie k a w a  i a k tu a ln a  k s ią żk a  

J A N A  W S Z E B O R A  P o la k a  z P r u s  W s c h o d n ic h

„G lo s  Birwi i
D o  n a b y c ia  w  sk ła d z ie  g łó w n y m  „K r o n ik a  R o d z in n a "  —  W a r s z a w a  
P o d w a le  4 o ra z  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a rn ia ch  C en a  ty lk o  zł. 1 —

w aczka, przybyła  z P aryża  
nicka oraz trio sm yczkow e, złożone z 
Z ygadły, P n iew skitgo i P rzybojew - 
skiego. Początek transm isji o godz. 

sm yczkow e preludium  i 'fu g i ’ z ,,W ohl- 21.00

majową
dorzucasz cegiełkę da budowy 
O św iaty  P o ls k ie j na K resach !

Wznowienie prac wykopaliskowych
w  B is k u p in ie

W I O S N A  W  C A Ł E J  P E Ł N I

W  Z a le s z c z y k a c h  z a k w it ły  m o r e le

E k s p e d y c ja  U n iw e rs y te tu  P o ­
z n a ń sk ie g o  p r z y s tę p u je  w  d n iu  26 
b . m . d o  d a ls z y c h  p r a c  w y k o p a l is ­
k o w y c h  nad  p r a s ło w ia ń sk im  g r o ­
d e m  sp rz e d  2500 la t na p ó łw y s p ie  
je z io r a  B is k u p iń sk ie g o  w  p o w . 
żn ińsk iir i.

P o s z u k iw a n ia  te g o ro cz n e  o b e j ­
m ą  p o łu d n io w ą  cz ę ś ć  g ro d u  i m a ­
ją  za  z a d a n ie  o d s ło n ię c ie  m . in . 
b r a m y  i d r o g i w ja z d o w e j d o  g r o ­

du. Po wypom powaniu wody z 
wykopu, wykopaliska zostana u- 
dostępnions zViedzającym  od dn. 
30 kwietnia.

B iskupin - m oż n a  b ę d z ie  z w ie d z a ć  
co d z ie n n ie  o a  ran a  q t  z m ro k u . 
O b ja ś n ie ń  u d z ie la ć  b ę d ą  c z ło n k o ­
w ie  e k s p e d y c ji .

Prace przygotowaw cze za czę to  
już 1 2  b. m.

P rzy zn a n ie  nagrody iiteracKsej
im . J e r z e g o  S za re c K  egc

Zarząd Tow. Literatów i Dzienni­
karzy Polskich w Warszawie, działa­
jąc jako jury dorocznej nagrody li­
terackiej im. Jerzego Szareckiego (z 
pierwszeństwem dla utworów mary­
nistycznych), rozważył zgłoszone na 
konkurs tegoroczny utwory i w wy­
niku przyznał nagrodę za rok 1939 
Bogusławowi Domaniewskiemu, za 
powieść p. t.: „Za własnym żaglem" 
(wyd. Ligi Morskiej i Kolonialnej).

Sąd konkursowy w 
swoim podkreśli! oryginalność tema­
tyczną utworu, obrazującego bardzo 
plastycznie byt i trudy rybaków pod­

czas połowów na dalekich morzach 
oraz dążenie do stworzenia własną 
pracą polskiego rybactwa morskiego.

Zgodnie ze statutem nagrcdy, o 
wynikach pracy, jury podaje się do 
wiadomości publicznej corocznie w  d. 
23 Kwietnia jako w dniu imienin 
przedwcześnie zmarłego młodego pi­
sarza - marynisty ś. p. Jerzego Sza­
reckiego. Wręczenie nagrody laurea­
towi odbędzie się na specjalnym  

n-7 or7 eniu i Posiedzeniu Zarządu T-wa Literatów 
1 i Dziennikarzy Pcląkicli w pierwszych

dniach maja.

O L E  S T E F A M I 14)

D Z I E W C Z Y N A ,

S A M O C H Ó D | > 1 E S
P O W I E Ś Ć

Przekład autoryzowany Eugenio Bałuckiego

— Nic trzeba się doszukiwać ukrytego sensu 
w moich słowach —  podjął doktór Gregory. —  
C:eszę się bardzo, gdy możesz przebywać w odpo­
wiednim towarzystwie, gdy możesz się rozerwać, 
ale sama mnie pytałaś, czego sobie zyezę na dziś. 
Powiedziałem ci, że zrobisz mi wielką przyjem­
ność, jeśli zaprosisz tylko najbliższych przyjaciół. 
Ostatecznie mamy czas! Resztę wieczora spędzimy 
według twojego życzenia, Violet!

Podniósł kieliszek z winem i przepił do żony, 
a na jego ustach błąkał się ciągle ten sam po ­
błażliwy ojcowski uśmieszek.

Janet patrzyła na nich oboje i myślała: — 
Przecież wiemy wszyscy, że ojciec naprawdę ko­
chał mamę. Odchodził od zmysłów, gdy umarła. 
1 nie przestał jej kochać — to nie ulega wątpli­
wości. Ale on jest tchórz. I to leż nie ulega wąt­
pliwości, bo nawet teraz nie spojrzy na tego, kto 
coś powie o mamie... Ciocia Betsy jest roztrzepa­

na, popełni czasem gaffę, wtedy Yiolet robi minę 
obrażonej królowej, a ojciec patry na mą błagal­
nie i uśmiecha się lak pokornie, tak przymilnie. 
Jak.eż to jest niegodne... jakie upokarzające!

Bezwiednie zacisnęła pięści. Nagle drgnę!® 
ocknęła się i odparła pośpiesznie:

— Ach, tak!... —  Proszę białego... Dziękuję. 
Major Cranbourne z lodowatą uprzejmością 

napełnił jej kieliszek białym winem, a kilka słów, 
które wypowiedział w7 ciągu całego obiadu, były 
tak dalece nacechowane zdawkową grzecznością, 
że Janet uciekłaby najchętniej z tego towarzystwa 
i pobiegła do swojego małego samochodu i do 
Tarki.

V.

O tej samej porze młoda dziewczyna w lichym, 
nawskroś przemoczonym płaszczyku wchodziła 
pośpiesznie do nieprzytulnej kamienicy na jednej 
z niezliczonych uliczek między Whitechapel 
a Commercial Road Wbiegła po schodach na gó­
rę, drżącą ręką otworzyła drzwi, weszła do małe­
go mieszkania i zapaliła światło. Popatrzyła do­
koła, jak gdyby czegoś szukała, jak gdyby pod ­
czas jej nieobecności coś tu musiało się siać.

W idocznie spotkał ją jakiś zawód, ponieważ 
trzymając w ręce kapelusz, stanęła pod ścianą 
i oparła się o mą tyłem głowy, a po jej chudych, 
bladych policzkach zaczęły spływać łzy.

Stała długo w zupełnym bezruchu. Nagle roz­
legło się skrzypienie stopni pod czyimiś stopami.

ftsowe ks ą ż k i
Błękitna kotwica — Zygmunt

N o w a k o w s k i. W y d a w n ic tw o  Ge­
b eth n era  j W o l f fa .  Warszawa, 
1939 r., s tr . 322.

Z  d z ie jó w  h a n d lu — G o rd o n  S e l- 
g r id g e . W y d a w n ic tw a  G e b e th n e ­
ra i W o l f f a .  W a r s z a w a , 1939, s tr . 
265.

Zmierzch wodzów —  Wacław 
B eren t. W y d a w n ic tw o  G e b e th n e ­
ra i W o l f f a .  W a rsza w a  1939 r „  
s tr . 167.

Zagadnienie rynku pienie-znego 
w Polskiej polityce zagranicznej
—  W ło d z im ie r z  Z b r o w s k i. W y ­
d a w n ic tw o  G e b e th n e r a  i W o lf fa .  
W a rs z a w a , 1939 r „  s tr . 64.

Z czego zbudowany jest świat
—  J . A . T h o m s o n . W 'y d a w n ic tw o  
G e b e th n e ra  i W o l f f a ,  1939, sta 
131

Lot przerwany w Syjamie —
S ta n is ła w  K a r p iń s k i W y d . B ib lio  
tek i P o ls k ie j S. A . 1939 r „  s tr . 
229 , i lu s t r a c j i  44.

N ie  mogę, nie mam czasu... —  odnarł szep- Wielki mur — J ó z e f  Wechs-
tem. — Chciałem tylko cię zawiadomić, że wszyst- berf  ^'^boteki Polsk e_i S.
. . .  j .  T • i. 1 • j  A . 1939 r., i lu s t r a c j i  72. str. 326.ko jest w porządKu. Juz go schowałem... 1 dobrze | Ma3zynki M  linię _  Bronisj lw
schowałem. W ięc  do jutra. ! Sylwin K e n c b ó k  Wydawnictwo

Zaczął schodzić na dół. Na schodach panował wojskowego in s ty tu tu  naukowo - 
taki mrok, że nie można było rozróżnić rysów je ­
go twarzy.

Dziewczyna przycisnęła dłonie do gwałtownie 
tłukącego się serca, z trudnością zaczerpnęła po- 
wielrza i zawołała: lD. c. n.)

Bym jeszcze ledwie dosłyszalne, ale dziewczyna 
drgnęła, otworzyła drzwi i wybiegła na schody. 
Głęboka zakurzona klatka schodowa była skąpo 
oświetlona brudnym: żółtymi żarówkami. Gdzieś 
daleko skrzeczał gramofon. Ostrożne kroki zbli­
żały się coraz bardziej. Wreszcie dziewrczyna u j­
rzała męską postać, wstępującą po schodach.

Przechyliła się przez poręcz
—  Hallo!... No, co się stało?
Mężczyzna prędko podniósł głowę.
— Nic!... Wszystko w porządku.
Dziewczyna zatoczyła się. Fala gorącej krwi

uderzyła jej do głowy i nierównymi plamami za­
barwiła blade policzki.

— Ńa pewno?
— Pst...
Mężczyzna przyłożył palce do ust i spojrzał 

podejrzliwie na drzwi, przy których się znalazł 
w tym momencie. Był jeszcze o p ętro niżej od 
dziewczyny.

— W ejdź  do mieszkania — powiedziała przy­
ciszonym głosem.

o ś w ia to w e g o . W a rs z a w a , 1939 r., 
s tr . 250 , c e n a  3.75 zl.

P o d b ó j z ie m i —  D r . O r je m  O l­
sen . T o m  I. K s ię g a r n ia  W ł. M i­
c h a la k  i S-ka. W a r s z a w a . 1939 r „
str. 293, i lu s t r a c j i  43, m a p  18
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A B C  S  P» O  R  T  O  W  E
L i g a  n a  b o i s k u  | W i e l k i  p o j e d y n e k  n a s z y c h  b i e g a c z y

5 s p o t k a ń  p iłk a rs k ic h
W  niedzielę odbyło się 5 dalszych w ysok o  z W artą 1 :4  (0 : i ) .  

spotkań o m istrzostwo ligi. W war- I Po tych meczach stan tabeli w i  
szawie Garbarnia pokonała W a rsza . ' giąda następująca: 
wiankę 2 :0  (0 :0 ) . W  Krakowie Cra-
covia wygrała nieznacznie z Union- 
Toiiringjem  1:0  (1 ;0 ) . W  Chorzowie 
derby siąskie Ruch —  AKS wygra* 

3:2 (2:1). W e Lw ow ie Pogoń 
o tłnio$» zwycięstwo nad stołeczną 
PoJWłł 3:2 (lfl), wreszcie w Pozna­
niu Wisła przegrała niespodziewanie

1) Ruch
2) Cracovia
3) W arta
4) Pogoń
5 ) W isła
6) Garbarnia
7) Polonia

ier pkt, st. br. 
4 ó ;2  13:5 
3 6 :0  5 :2  
3 4 :2  12:4 
3 4 2 9:7
3 4 :2  6 :6
4 4 :4  7 :9  
3 2:4 6 :6

Manchester City
godetem Ś lą s k a

K ATO W ICE, 24. 4. śląski O kręgo . n 0w icie : w  dniach 10, 13 i 18 maja,
. DiHr? 'Mnrrtpi Tta kontra W-T « . » - r 10 ; ną ...wy Związek Piłki N ożnej zakontrak 

tował ostatecznie na 3 w ystępy w 
P olsce znaną drożynę M anchester Ci­
ty.

Śląsk wystinął Anglikom do w y o o - 
ru dwie propozycje term inów, a m:a-

w zględnie 18, 20 i 24 maja.

D otychczas nie zostało jednak u- 
stalnne, z kim rozegrają Anglicy 3 
m ecze. Istnieje m ożliw ość, że w szyst­
kie trzy m ecze odbędą się na Śląsku.

Warszawa ratuje honor
p o ls k ic h  k o s z y k a r z y

R Y C A , 24. L W  niedzielę w ieczo­
rem odbył się w  Rydze m iędzynaio- 
d ow y  m ecz koszyków ki pom iędzy re­
prezentacjami W arszaw y i Rygi. P o ­
lacy odnieśli zw ycięstw o w  stosunku

3 1 :29 (8 :7 ) ,  rewanżując się w ten
sposób  częściow o za sobotnią poraż­
kę w  meczu m iędzypaństwow ym .

Zainteresowanie zaw odam i bardzo 
duże. W idzów  około  2.0U0.

Puchar Narodów w  rekach Francuzów
P o la c y  na s z a r y m  ko ń cu

NICEA, 24. 4. W  niedzielę zakoń­
czyły się w  Nicei m iędzynarodow e 
zaw ody  konne z udziałem najlepszych 
jeźdźców  10-ciu państw europejskich.

O statniego dnia odbył się najw aż­
n iejszy konkurs zespołow y o t. zw . 
puchar narodów .

W  pierwszym  parcours Francja w  
składzie Eartillab Vries, Chevaher 
miała 12 punktów. P olacy w  składzie 
Kom orowski na Zbiegu, Rylke na B m 
busie, Skuiicz na Dunkaińe otrzym ali

Sezon Kolarski
r o z p o c z ę t y

.W niedzielę nastąpiło w W arsza ­
w ie otw arcie  sezonu kolarsk iego. Po 
n tóo ię jistw ie  w  Kamionku i defila­
dzie, p rzy ję te j przez dyrektora Or­
łow skiego, odbyty się dw a kolarskie 
w yścig ; na przeła j.

W y ścig  Jia licencjonow anych w y­
grał Starzyński (S yren a ) w  czasie
30:58,2

W yścig  dla juniorów  w ygrał Sm o- 
nungiewicz (Iskra) w  czasie 31 sjj9

28 punktów.
W  drugim parcours najmniej punk­

tów  karnych, bo  16, otrzym ała An. 
glia w  składzie Friegęrger, Ansełl i 
Sbeppard. Polska ekipa miała i tym 
razem 28 punktów karnych.

Po rozgryw ce pierwsze miejsce i 
puchar narodów zdobyła  ekipa fran­
cuska. P olacy  zajęli szóste miejsce.

Indywidualnie Kom orowski zajął 
drugie miejsce.

W e w torek polscy jeźdźcy  u da ją ” 
się na m iędzynarodow e zaw ody kon­
ne do Rzymu.

8 ) A. K. 5.
9) W arszawianka

10) Union Touring

3 2:4 6 :7  
,.3: . 0 :6  1:9
3 o :6 1:11

Warszawianka zdobywa drugi ptirhar
W  n ie d z ie lę  o d b y ł  się  w  W a r -  n y ę h  o c z e k iw a n y  z d u ż y m  z a in le - j  s z a w s k ie g c "  na d y sta n s ie  4120 m e  

sza w ie  na p la cu  w y ś c i g ó w  k o n - . r e s o w a n ie m  b ie g  „W ie c z o r u  W a r -  i r ó w . W  b ieg u  ty m  d o sz ło  d o  p o ­
je d y n k u  n a jle p s z y c h  p o ls k ic h  b ie -

Ś l ą s k -  K r a k ó w  1 4 : 2
Wysokie, lecz zasłużone zwycięstwo

K ATO W ICE, 24. 4. W  Chorzowie 
rozegrany został m ecz bokserski p o­
między reprezentacjam i Śląska i Kra 
kow a. Zdecydow ane zw ycięstw o o d ­
niósł Śląsk, zwyciężając w stosunku 
14:2.

P oszczególn e wyniki ^ą następują, 
ce : W  w adze muszej Przew dzing
(Ś ląsk) pokonał na punkty Sm reka 
(K raków ). W wadze koguciej Jarzą­
bek (Śląsk) zrem isował z Łęczyńskim 
(Kraków). W  w adze piórkow ej W el-

jgruen (Śląsk) odniósł zw ycięstw o 
nrzez k. o . nad Czuba (K raków ). 
W  wadze lekkiej Janas (Ś ląsk) w y ­
punktował W łodarczyka (K raków ). 
W  wadze półśredniej Markiewka (Śł.) 
zremisował z -Jabłońskim (K raków ). 
W  wadze średniej Chudzik (Śląsk) 
w ygrał walkoverem . W  wadze pół­
ciężkiej K olonko (Śląsk) w ygrał ną 
punkty z Pieniążkiem (K raków ). 
W  wadze ciężkiej W razidło (Śląsk) 
wygrał na punkty ze Staszkiewiczem 
(K raków ).

Puchar „iExpressii Ilustrowanego"
z d o b y w a  C ra ro w ia

W  niedzielę odbył się w K rakow ie 
b ieg uliczny na. przełaj, o puchar re­
dakcji „E sp resu  Ilustrow anego". Tra 
sa d ługości około  5.000 m etrów . Star 
tow ało ookło 70 zawodników.

Zw yciężył Soldan (C racov ia ) w

czasie 16:37,8 min., przed znanym  
narciarzem  Edwardem  N owackim  
16:50,2. T rzecie m iejsce  zajął Fiałka 
(C rae.), 4 Stokłosiński (Stadion 
Cnorzów ), 5) W ięcek (M ościce).

Przemysł angielski interesu e m  Polska
W yrazem  zacieśnienia się stosun­

ków gospodarczych  polsko - ang iel­
skich —  w  następstwie ścisłej w sp ó ł­
pracy  po litycznej —  je s t  m. in, za­
pow iedziane otwarcie b iura  in fo r ­
m acy jn ego , reprezentu jącego Z w ią­
zek  Przem ysłu  B ryty jsk ieg o  (F ede- 
ration  o f  B ritish  Industries) na te ­

gorocznych  T a rg a c h  P oznańsk ich . 
B iuro to służyć będzie w szelkim i 
in form acjam i i w yjaśnieniam i, p o ­
trzebnymi p rzy  naw iązyw aniu  kon­
taktu handlow ego z  szerok o  rozbu ­
dow anym  przem ysłem  angielskim , 
który bardzo interesu je się rynkiem  
polskim .

Zainteresowanie zawodami słabe.
Sędziow ał na punkty p. M asłowski 

(Poznań) w ringu —  Brabański (Ś l.)j

Po złote rękawice
b e ;  P o Ja ^ tó w

DUBLIN. 24. 4. P o  definitywnym  
w ycofaniu się Polaków  z reprezenta­

cji Europy na m ecz z Ameryką, prze­
prow adzono now e zmiany w  składzie 
reprezentacji.

W  w adze muszej i koguciej Europę 
będą reprezentowali Fin Lehtinen i 
W łoch  Nardecchia. Na m iejscu p. 
K anszkow szky zadecyduje, który z 
tych pięściarzy będzie w alczyć w  w a­
dze muszej, a który w  koguciej.

W innych wagach w yznaczono:
W piórkow ej —  Dowdalla (Irlan­

d ia). w  lekkiej — Peire (W iochy), 
w  półśredniej —  Erika Agrena (S zw e ­
c ja ), w  średniej.—  Raadika (Estonia), 
w  półciężkiej —  Musinę (W łoch y ), 
w  ciężkiej —  Lazzariego (W łoch y).

Bose
ligi w a r s z a w s k i e j
W  niedzielnych rozgryw kach ligi 

o k ręg ow ej padły nast. w yniki:
FU ’A T T  —  Sfarachow ice 1:0, Skra 

—  Fort Bem a 9:0, Orkan —  CW S 
2:2, PZL — Okęcie ! : ł ,  Granat —  
Znicz 14:0.

g a cz y  z K u s o e iń s k im  i N o jim  na 
c z e le . N a s ta rcie  sta n ę ła  r e k o r d o ­
w a  lic z b a  290 z a w o d n ik ó w  n a  325 
z g ło sz o n y c h . K u s o c iń s k i z r e w a n -

Kucharski
na p ią ty m  m i e s c u

W e Lw ow ie -'dbył się !>ieg naprzej- 
i.ij. urządzony staraniem  Pogoni 
Startow ał" 20 zawodników. P>> ra? 
pierw szy w  tym  roku startował Ku­
charski, najmując piąte miejsc* w 
bardzo słabym  czasie 1 w  niesżczegól 
nej form ie. P ierw sze m iejsce zajęli W 
jednakow ym  czasie P alus i- Borihs i 
Pogoni.

C o  w a rt Blikle — powiesz sam N 6w5at35 
ja C i ty lko  ciastko dam___________

R A D  I  O
WTOREK, 25. 4. 

i*3t P k śń  ..K iedy lenni: wstają zorze". 
* > Gimnastyka f5 u  Muzyka (p iyty). 
t.DC Dziennik 7.15 Muzyka (płyty) 8.00 
A udycjs dla szkól. 1 1 00 „H arctr. nie p i­
je "  _  pogadanka dla dzieci starszych — 
w 3W. dr. KoziuWfcka -  W ojciechowska. 
11.14 Orkiestry jazzowe (p łyt*)

U.S7 Hejnał. 12.03 A udycja południowa 
i?  00 „Historia o Jasiu, Kasi i o małej Tu- 
rn i c c 1 — pogadanka dla m łodzieży — 
wygł. dr. ZaDinski. j5.I5 Skrz- nka ogól­
na. 1 &.3 C M uzyka obiadowa 18.u0 Dziennik 
16.06 W iadom ości gospodarcze. 16.20 Prze­
gląd aktualności finansowo - gospoda. - 
nzych. 16.30 pieśni poszukiwaczy ziota 
16.50 „żołn ierze  walki z nędzą"" — fe lie ­
ton wygi. W, W oytow icz - Grzbińska. 
ll;05 Ryszard Strauss: Sonata F -dur. 17.30 
..Z pieśnią po k rąp ,"  — audycja. 11.55 
••Lima kolejow a blask — W ołyń" — p o ­
gadanka -- wygi. Studnicki. 18.05 Lekkie 
'''iązanki (p łyty ). 18.30 A udycja  dla ro­
botników. 19.00 .Budujem y silne lotni­
ctwo!'- 19.20 .P o d  polską banderą" — 
koncert rozryw kow y. 20.00 A udycja  d(a 
h Kl. 20.15 Dalszy ciąg koncertu rozryw ­
kowego. *0 - 1  Dziennik. Sport. 21.00 Kon- 

T ow . M iłośników Dawnej Muzyki. 
kk-OO Uczeni poltcy o  religiach Wschodu 

odczyt — wygi- J. Kuczawa. 32 15 F e- 
Portaie z. baletów : „W  Hadesie i Elizjum " 
^Piyty. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 Dzien­

nicą. 1.05 Muzyka polska w  wykonaniu 
orkiestry w ojskow ej pod dyr. kpt. Szał- 
kowskiego. - 30 „Pion ierzy" — fragm ent
z powieści Pawłowicza. 2.10 Zespół har-
:i oiusidw Kaczyńskiego.

ŚRODA 26 4.
6.30 Pieśń „K iedy anne wstają zorze". 

6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (p łyty). 
7.110 Dziennik. 7.15 Muzyka (p łyty ). 8.00 
A udycja  dla szkół. 11.00 „Zagadka geogra­
ficzna dla dzieci starszych". 11.25 Banjo 
i gitara (p łyty).

11.57 Hejnał. 12.03 A uaycja  południowa.
15.00 A udycja  dla m łodzieży „Nasz koi. 
ru n ". 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dzień 
nik. 16.05 W iadom ości gospodarcze. 16.20 
„Przyszłość ludzi o wykształceniu handlo­
w ym " — odczyt. 16.35 Recital śpiewaczy 
A . K orytko - Czapskiej. 17.00 Odczyt w o j­
skowy " 17.15 „Sonety instrumentalne
18.00 Pieśni włoskich prow incji <pry(w). 
18.30 „Nasz język" - audycja. 18.40 „Mon 
tujem y Tygodnik D źw iękow y". 19.03 „B u­
dujemy silne lotn ictw o!". 19.20 Koncert 
rozryw kow y. 20.00 udycja  dia w-... 20.15 IX 
część koncertu rozrywkowego. 20.35 Sport. 
Dziennik. 21.00 Koncert chopinowski w 
wykonaniu Z . Rabcew iczow ei. 21.45 Frag­
m enty książki A. św iderskiej „O  Krasiń­
skim ". 22 05 Muzyka krajów  kolonialnych 
ip łyty ). 22.40 Pieśni morza (p łyty ). 22.55 
Przeg)ąd prasy. 23.00 Dziennik.

„Lud polski nie da sio!”
żal w Niemczech po zgonie Ip.ks. Domańskiego

U ro c z y s to ś c i ż a ł o b n e  w  B e r lin ie
B E R L IN . 24. 4. Z g o n  ś p  ks. 

D o m a ń s k ie g o , p r e z e s a  n a c z e ln e j 
o r g a n iz a c j i  P o la k ó w  w  N ie m ­
c z e c h , l ic z ą c e j  ok . p ó łt o r a  m i l io ­
n a  cz ło n k ó w , w y w o ła j  p o w u ze ch - 
tiy ża l w ś r ó d  lu d n o ś c i  p o ls k ie j na 
te r e n ie  c a łe g o  k r a ju .

Z  ca ły ch  N ie m ie c  n a p ły w a ją  ó d  
s e te k  ‘ o r g a n iz a c j i  p o ls k ic h  i o d ! 
o s ó b  p r y w a t n y c h  k o n d o le u e je  n a  
r ę c e  s ió s tr^  z ifla r fe g o  p  M, D o ­
m a ń s k ie j. •

S z c z e g ó ln ie  .a o e ż y s t y  c h a r a k ­
te r  m ia ła  u r o c z y s to ś ć  ż a ło b n a  w

Napad nieznanych dywersantów
rta p o g r a n ic z u  w ę g ś e rs fc o -s ło w a c k im
B U D A P E S Z T . 24. 4 , W ę g ie rs k a  

A g e n c ja  te le g r a fic z n a  d o n o s i; 
D w a j o s o b n ic y  id ą c y  o d  s tro n y  
A n d e iia  nn p o g r a n ic z u  w ę g ie r s k o -  
s lo w a c k im  o s tr z e liw a li  p a tro l w ę ­
g ie r s k ie j s tra ż y  g r a n ic z n e j w  p o ­
b liż u  H e rn a d tih a n y .

D w ó c h  r a n n y ch  ż o łn ie rz y  w ę ­

g ie r s k ie j s tra ż y  g r a n ic z n e j p r z e ­
w ie z io n o  d o  szp ita la  w  K a ssa , 
g d z ie  je d e n  z n ich  z m a r ł z  o d n ie ­
s io n y c h  ran .

P r z y p u s z cz a ją , iż n a p a stn icy , 
k tó r z y  zb ie g li na te r y to r iu m  s ło ­
w a c k ie , b y l i  c z ło n k a m i g w a r d i i  
H lłn k i w  c y w iln y m  p r z e b ra n iu .

B e r lin ie , k tó r a  o d b y ła  s ię  w  sz p i­
ta lu  św . J ó z e fa  u tr u m n y  z m a r łe ­
g o  b o jo w n ik a  u p o ls k o ś ć . W  u r o ­
c z y s t o ś c i  w z ią ł  te ż  u d z ia ł a m b a ­
sa d o r  R  P . w  B e r lin ie  L ip sk i, w  o -  
t o c z e n iu  C złon k ów  a m b a s a d y  p o l ­
s k ie j.

D c  B e r lin a  p r z y b y w a ją  też  c ią ­
g le  w  zw ią z k u  z u r o c z y s to ś c ia m i 
ż a ło b n y m i d e le g a c je  P o la k ó w  z 
r ó ż n y c h  s tro n  N ie m ie c . M . in . 
p r z y b y li  ju ż  d e le g a c i  z  W e s t fa l i i ,  
N a d r e n ii ,  Ś lą sk a  O p o ls k ie g o , 
W a r m ii, M a zu r .

P r a s a  p o lsk a  w  N ie m c z e c h  z a ­
m ie sz c z a  n a  p ie r w s z y c h  s t r o n a c h  
a r ty k u ły  p o ś w ię c o n e  zm a r łe m u . 
W s z ę d z ie  p r z y ta c z a  s ię  je g o  o s ta ­
tn ie  s ło w a , w y p o w ie d z ia n e  p rze d  
z g o n e m : „ lu d  p o ls k i n ie  da s ię “ .

o f w m ie z t

SdMji
K S I Ą Ż Ę  W Ó O  

J  0  D  0 -  
W Y C H

B ardzo dogodne pobyty i kuracje ry- 
cz.alrov.-e w sezonie l-ym od 1. maja 
do 16 czerw ca. Zasługuje również na 
uwagę w ygodna w tym okresie p o ­
dróż nic przepełnionymi pociągam i. 
W szelkich informacji udzielamy o d ­
wrotną pocztą. DYREKCJA:

źo w a l się  N o je m u , z a jm u ją c  p ie r w  
sze  m ie js c e  w  cza s ie  12 :09 ,4 . N o ji  
o s ią g n ą ł czas 12 :16 ,8 . K u s o c iń s k i 
p r o w a d z ił  od  startu , p r z y  cz y m  w  
p ie r w s z y m  o k rą że n iu  na  d r u g im  
m ie js cu  z n a jd o w a ł się H e rm a n , a 
d o p ie r o  na tr z e c im  N o ji  p r z e d  W ir  
k u sem . Na 100 m e tr ó w  p rz e d  m e ­
tą  N o j f in is z u je  i o b e jm u je  p r o ­
w a d z e n ie . K u s o c iń s k i m e  d a je  za 
w w gran ą, p rzy sp ie sza  k ro k u , a j e -  

i g o  a tak  sp y ch a  zn ow u  N o je g o  na 
d r u g ą  p o z y c ję  N a o s ta tn ich  m e ­
trach  R u so e m s k i o d r y w a  się i k o ń  

j czy  b ie g . n ie  z a g r o ż o n y  ju ż  n rzez  
! p r z e c iw n ik a .
i

T r z e c ie  m ie js c e  za ją ł H e rm a n  
(P o lo n ia )  o  30 m e tró w  za K u s o -  
c iń sk im , 4 )  W ir k u s  (W w ia n k a ) ,  
5 )  W a s ile w s k i (S v r e n a ) , ; ' 6 ) W i -  
n e c k i  (P o lo n ia ) ,  7 )  S ta n isze w sk i 
(S y r e n a ) ,  8 )  G a łu s z k a  ( K P W ) ,  9 )  
J a n isz e w sk i ( P Z L ) ,  10 ) F lis  (A Z S  
L u b l in ) ,  11 ) M a r y u o w s k i (W a r ­
s z a w ia n k a ) .

W  k la s y f ik a c ji  d r u ż y n o w e j p o  
ra z  szós ty  z rz ę d u  z w y c ię ż y ła  W a r  
sza w ia n k a , z d o b y w a ją c  na  w ła ­
sn ość  d r u g i  ju ż  p u ch a r , u tu n d o w a  
n y  p r z e z  „W ie c z ó r  W a r s z a w s k i" .

S p o śr ó d  n ie s to w a r z y s z o n y c h  
p ie r w s z e  m ie js c e  z a ją ł S n o w a c la  
k tó r y  b y ł  37 w  o g ó ln e j k la s y f i ­
k a c ji .

O a ią c  A rn ii*  o d ^ ^ a d a s z  s o b ie

Przed ostatecznymi rozstrzygnięciami
m u s im y  b yć  w s zy s c y  g i t o w i

b y ć  m o ż e , źe  dn ia  teg o  r o z s t r z y g -  w o ś c i n iż  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  z le -  d e s z cz e m  b o m b  i g ra d e m  p o c i-
k c e w a ż y ć . T a k ie  p o m y łk i  m o g ą  sk ów .

Na*CIEKAW SZE a u d y c  j e  
*•66 „Historia «j /a  .111 K»si i ' n a -  
*•1 T n tiR cc  dr Jan Żabiński. 

t6 JfC t d j u j M  walki * nędzą" — fe­
lieton.

Jj 6* Ryszard Strauss: Sonata F-dur. 
**■*1 K .neert Tow. M iłośników D iw  

M uzyk:.
R enortize z baletów.

W ARSZAW  \ n

M e  
16.05 

16.40 Snort.

ie A06 Muzyka lekka i popularna (p łyty) 
)rti Muzyka popularna (p łyty ). 15.20 ..Ml 
Jphe wio,-senne" — koncert (płyty) 
fltjdjńt* kameralna (p łyty ). 16.40 

rt® Życie kulturalne -lo iicy . 16.SS ffącik 
. ° . 's tó w ' Ną oboju  era Orzażewski 17.10 
f^rtegląd kulturalny. 17.25 Życie kultu- 

6 Jńe stolłęy. 17.40 M uryka taneczna (p ly- 
H* 18.30 Muzyka lekka (p łyty) 21.05 
"U ż y ta  (p łyty ). 3110 ..Duc'. zamku Can- 

rvi)l*" -- n..weja 21.50 Muzyka tanecz- 
Fa 'PJytjń 22.35 Pieśni hiszpańskie w w y- 
JPBanli H. Zachert. 22.55 Utwory C. 
trancka (p łyty ).

STACJE KRÓTKOFALOWE
D z f.no K. 20.15 Gawęda ze słucha- 

n l. 22.23 dpiewają siostry Burskie.
CTĄCJE KRÓTKOFALOWE

J^IWW Chopina i Moniuszki w 
IH *- «e»m otul*klej. 0.25 „U f.rm  sie poi-
* 7 1  Wesdrtk.' — audyrjŁ, j.rfl Dziennik 

'"a tow eg o  Związku Polaków  za Gra-

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16 Ja Recital śpiewaczy Adeli ny K o­

rytko -  Czapskiej.
17.13 Sonety instrumentalne — W itol­

da Hulewicza i T. Z. K assenn 
18.40 „M ontujem y Tygodnik Dźwięko­

w y".
21410 Konęert chopinowski — Zofia 

Kabcew iczowa.

W ARSZAW A II.
14.00 Muzyka popularna (p ły t j) .  15 00 

„Znani kom pozytorzy jazzów ." — koncert 
(Efkty)- 1600 Koncert Stow. M iłośników 
Dawnej Muzyki. 16.40 Sport. 16.45 Farę 
inform acji 16.50 Kącik sonetów : Janczew­
ska — fortep. 17.10 Pogadanka aktuaina 
17.20 Pogadanka społeczna. 17.25 Zyc.e  
kulturalne stolicy. 17.40 Muzyka taneczna 
(p łyty ). 2 ir5  Muzyka lekka i taneczna 
(p iyty ). 22.05 Fragpient z książki Leopar- 
dFego: „Pochw a*' ptactwa". 22.25 Na o'- 
tów ce yra M- Szalcski. Utwory Czaj­
kowskiego (p łyty).

STACJE KRÓTKOFALOWE
20.00 Dziennik. 20.15 Gra zespół harmo- 

nistów Kaczyńskiego. 20.40 ,P olska książ­
ka" — fragm ent z powieści.

STACJE KRÓTKOFALOWE
0.05 K oncert: W. Łczińska — śpiew, Z. 

Adamska — wiolonczela. 1 . 0 0  „P od  polską 
banderą" —  koncert rozryw kow y, W prze 
rw ie: „w ó z  Drzym ały1; — opow 'adanie. 
2 0 0  . Polski szlak morski ku koloniom " 
— pogadanka dr. W aydy. 2.10 Gra zespół 
P. Rynasa.

Po to strażują orle
B v T ty0t m ó V " z T  pługiem , I n ie  ^  a lte r n a ty w a  -  p o k ó j  cz y  
w sklepie, w fabryce, w biurze W0 Jna! N a ro d y  i p a ń s tw a , p r z e w i-  
Tw ój grosz —  w arm atnim  spiżu d u ją c  n a jg o rs z e , k o n c e n tr u ją  w sz y  
Tw ój grosz — w skrzydłach na Stkie s w e  siły, a b y  n a  n a jw y ż s z y m

Pam iętaj —  coś dal P olsce " ,eb,e’ i i t 0 p n iu  g o t o w o ś c i  w o je n n e j p o -
T oś odłożył _  dla siebe. I s ta w ić  s w o je  a rm ie . Ś w ia t czek a ,

Z b liż a ją c a  s ię  d ata  2 b -g o  k w ie -li f a b r y k i  w o je n n e  p r a c u ją  d z ie ń  i 
tn ia  w  n a s tro ju  w y c z e k iw a n ia , b o  nć>c. b o ć  le p ie j p rz e s a d z ić  w  g o t o -

NOTOWANIA (HELU WARSZAWSKICH
G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A  . Tow . Fabr. Cukru 38.0C: W eg iel 37.00 
D ew izy ; Am sterdam  282.10 B ru k -* Mt>* 'ż ć jó w  21.00; N orblin  i03 .75 ; O - 

sela 89.20, K openhaga 1 U .I5 , Londyn H,r ° w i«a 80-0.0 —  81.00; Starachowice 
24.89, M ontreal 5.29,75 N ow y iork ?,6-50 —  57.00; H aberbusch 67.50, 
5.31,5, N ow y Jork  (k abel) 5.32, Oslo W ysoka 66.00.

Z u r S  n ? o o 14'10- Sztokholm ’128’3' G F E Ł D ^  Z B O Ż O W A
omP °«iyn^S r:T 3 P1^ '. prem . inwest. l  i Pszenica jednolita  22.50 —  23.00- 
em. 83.00, II em. 81.50, 3 proc. prem,:| zyto  15.00 —  15.50; jęczm ień 18 75—
S S S . 1 , ® :  87*°°. ^.Og; owies l 17.ió -  17.50; gryka

“ L7o —  22.25; rzepak oz. 58.00 —  
59.00; w yka 23.50 —  24,50; groch
polny 25.00 — 27.00; koniczyna b.

85 0p, dolarow ka 41.25, 4 proc. kon­
solidacy jna  (w iększe) 63,0 0 ; 4 proc. 
konsolidacyjna (drobne) 62.50; 4 i pół
kole jow ^ W m  państw - 61.50; 5 proc. 1310 —  330; m ąka pszenna Jgat. I 
kolejowa konw ersyjna 63.00 (drobne) | 36 .50 _  39.50; gai. II 3 2 .0 0 -  33.50;

Listy óiiJ5i£.*TM> AK ■ ,• I zytnia Sat- i 24.75 —  25.25;; żytnia
5 vzn* : . 4,5 proc. ziemskie j razowa 20.00 —  25.00; otręby pszen­

ne grubsze M.r.O —  14.50, ' średnie 
13.00 —  13.50; miałkie 13.00 — 13 60, 
makuchy Ini2ne 25.00 — 25.50; ma­
kuchy rzepakow e 13.50 —  14.00; sło­
m a pras. żytnia 4.2-5 —  4.75; siano 
prasow ane 9.00 —  9,50.

seria V 59 id  n? c - zie“ ®kie I razow a ‘ 2«-00 -  25.00; otręby pśzen-v 09.30 —  59.25 ; 5 proc. W a r -! ne grubsze ‘ - - - -  ■ - -
iS ™ 7 . (]£  r ,)  67-*° —  67.00 (po  '
1.000 zł, 68.25 (1936 r.) 67.00; 5 proc.

r * 59.00; 5 proc. Łodzi 
(1933 r .) 60.00 —  6(1.25,

A k c je : Bank Polski 115.00, W arsz.

s ta n o w ić  o u tra c ie  w o ln o śc i , o 
d łu g ie j n ie w o li  i w ie c z n e j  h a ń b ie .

T o  też  n a r o d y  c z u w a ją , i z b r o ją  
s ię , b y  m ó c  w  ra z ie  p o t r z e b y , p rze  
c iw s ta w ić  s ię  n ie b e z p ie c z e ń s tw u  
W  ta k im  p o g o to w d u  w o je n n y m  
s to im y  i m y . A le  n asze  p o ło ż e n ie  
g e o p o lity c z n e  w y m a g a  s p e c ja ln e j 
g o to w o ś c i ,  s p e c ja ln e g o  p r z y g o t o ­
w a n ia . C ie s z y m y  się n a r te m  : w o ­
lą  z w y c ię s tw a . J e d n a k  n ie  u p a ja j ­
m y  s i§  z b y tn io , b o  n ic  sam a  w o la  
n ie  p o m o ż e / j e ś l i  n ie  b ę d z ie  p o ­
p a rta  w y m o w ą  d z ia ł i k a ra b in ó w .

P a m ię ta jm y  i o  ty m .

W z m a g a ją c e  s ię  tem p o  o f ia r ­
n o śc i n a  F O N , n a  P o ż y c z k ę  L o t -  
tn icz ą  d o b r z e  o  ty m  św ia d cz y , a le  
to n ie  je s t  je s z c z e  te m p o  ta k ie , 
ja k ie g o  w y m a g a  c h w ila  i o lb r z y ­
m ie  p o t r z e b y  n a sz e j a rm ii.

N ie  ż a łu jm y  p ie n ię d z y , b o  w 
s w o je j  w ła s n e j o b r o n ie  j e  d a je ­
m y . N ie  ż a łu jm y , bo  p o tę ż n e  e s ­
k a d ry  s ta lo w y c h  o r łó w  n a s z e g o  
b e z p ie c z e ń s tw a  b ę d ą  s t r z e g ły  n a ­
s z y c h  g łó w , b ę d ą  c h r o n i ły  p r z e d

N ik om u  n ie  w o ln o  s ię  o c ią g a ć , 
n ik om u  n ie  w o ln o  m ó w ić , ż e  eh w i 
la  je s z c z e  n ie  n a d e sz ła , że  p*Tie 
cieź  w o jn y  je s z c z e  n ie  m a , a n a ­
w e t  je ś l i  b ę d z ie , to  n ie  u n as s ię  
z a cz n ie . L o s ó w  w o jn y  rnk f p r z e ­
w id z ie ć  n ie  m o ż e , a ty m b a rd z ie j 
w  c h w ili  o b e c n e j,  k ie d j' k w estia  
o d le g ło ś c i  ta k  m a łe  o d g r y w a  zn a  
cz e n ie , k ie d y  w  p r z e c ią g u  je d n e j  
n o c y  m o g ą  b y ć  z b o m b a r d o w a n e  
m iasta , o d le g le  o se tk i k i lo m e tr ó w  
od  n ie p r z y ja c ie ls k ie j  g r a n ic y . •

U  n as  n a o g ó ł  n ie  m am y p o w o ­
du  d o  n a r z e k a n ia  n a  b r a k  z r o z u ­
m ie n ia  w  te j m a te r ii. O f ia r y  na 
F O N  p ły n ą  w a rtk im  s tru m ie n ie m  
a d e k la r a c je  na P o ż y c z k ę  L o t n i ­
c z ą  r o s n ą  ta k że  szy b k o  w  p o tę ż ­
ne s to sy .

A le  n ie ch  k a żd y  d o b rz e  się przy­
p a tr z y , c z y  w  tym  s to s ie  o f ia r  n ie  
b ra k u je  cza sa m i je g o  o f ia r y .  
G d y b y  ta k  b y ło , n ie ch  ś p ie sz y  n a ­
ty c h m ia s t  w y p e łn ić  s w ó j o b o w ią ­
zek , p a m ię ta ją c  —  „ż e  uoś d a ł 
P o ls c e  —  to ś  o d ło ż y ł  d la  s ie b ie "  
In n i ju ż  d a li. A  T y ?
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W o ln a  d g p lo m a h jc z iia  o  B a ł a m
M < n .  ? ! a r k o v c z  o d w i e d z i  B e r l i n  i  B u d a p e s z t  a l e  t a k ż e  L o n d y n  i  P a r y ż

R o m ię d t y  p a ń stw a m i osi a fr o n  
tern d e m o k r a c ji  z a ch o d n ich  trw a  
w  d a ls z y m  c ią g u  w ie lk a  gra  d y ­
p lo m a ty c z n a  o  B a łk a n y . O b o k . r o ­
k o w a ń  o u k ła d  z S o w ie ta m i je s t  
on a  w  te j c h w ili  g łó w n y m  p r z e d ­

m io te m  z a in te re s o w a ń  i w y s i łk ó w  
d y p lo m a c ji  c a łe g o  św ia ta . D o n io ­
s ły m  w y p a d k ie m  na te j lin ii są 
p o d r ó ż e  p o li ty c z n e  m in is tra  sp r. 
za gr . J u g o s ła w ii M a r k o w ic z a , k tó  
ry  p o  w iz y c ie  r z y m s k ie j u d a  s ię

d o  B e r lin a  i B u d a p e sz tu , a le  za ­
m ie rz a  ta k że  o d w ie d z ić  P a ry ż  i 
L o n d y n . J u g o s ła w ia  z a jm u je  w  
te j c h w il i  p o z y c ję  k lu c z o w ą  na 
B a łk a n a ch .

P o s t a n o w i o n o  p o g ł ę b i ć  w s p ó ł p r a c ę
p o m i ę d z y  W ło c h a m i a  J u g o s ła w ia

R e z u l t a t y  w i z y t y  m in . M a rk o w ic za  w  R z y m i e
R Z Y M  23. 4. A g e n c ja  S te fa n i 

k o m u n ik u je : W  c z a s ie  ro z m ó w
p o m ię d z y  m in is tr e m  s p ra w  z a g r a ­
n i c z n y c h  h r .  C ia n o ,  a  m in is tr e m  
s p r a w  z a g r . J u g o s ł a w i i  M a rk o v i-  
ce m , z b a d a n o  r ó ż n e  s p r a w y  in t e ­
r e s u j ą c e  w  o b e c n e j  s y t u a c j i  o b a  
s ą s i a d u ją c e  z  s o b ą  i  z a p r z y ja ź ­
n i o n e  p a ń s t w a ,  l i c z ą c  s i ę  r ó w n ie ż  
z  o s t a t n im i  w y d a r z e n ia m i  w  A l 
banli.

R o z p a t r z e n ie  ty ch  sp ra w  p o ­
t w ie r d z i ł o  ra z  je s z c z e  s z c z e g ó ln ą  
s e r d e c z n o ś ć  s to s u n k ó w  p o m ię d z y  
W ło c h a m i ,  a  J u g o s ła w ią , k tó r a  
o d  c z a s u  z a w a r c ia  p a k tu  b ia łtF  
g r o d z k ie g o  z a p e w n iła  p o k ó j na 
A d r ia t y k u  i p o s z a n o w a n ie  w z a ­
je m n y c h  in te r e s ó w , s ta le  u tr w a ­
la ją c  s ię  i w z m a c n ia ją c  w e  
w s z y s tk ic h  d z ie d z in a ch  i p o d  
w s z y s tk im i w z g lę d a m i.

P o s t a n o w i o n o  p o g ł ę b i ć  w s p ó ł ­
p r a c ę  p o m ię d z y  o b u  p a ń s t w a m i  w  
d z ie d z in ie  p o l i t y c z n e j  i g o s p o d a r ­
c z e j ,  w ce lu  p r z y c z y n ie n ia  s ię  d o  
u trz y m a n ia  p o k o ju  i p o p r a w y  s ta ­
ło ś c i  s to s u n k ó w  na o d c in k u  n a d - 
d u n a isk im

C o  s ię  t y c z y  s t o s u n k ó w  z  W ę ­
g r a m i  o b a j  m in i s t r o w ie  z b a d a l i  
s y t u a c ję ,  w y n i k a ją c ą  z  o s t a t n i c h  
w y d a r z e ń  i s t w i e r d z i l i  z  z a d o w o ­
le n ie m , i i  o t w o r z y ł y  o n e  d r o g ę  
d o  p o z y t y w n e g o  p o r o z u m ie n ia  s ię  
p o m ię d z y  o b u  r z ą d a m i  w  B ia ło -  
g r o d z i e  i  w  B u d a p e s z c ie ,  

W E N E C J A , 23. 4. M in is te r  ju ­
g o s ło w ia ń s k i M a rk ov ic .z  o p u ś c ił  
d z iś  p o  p o łu d n iu  W e n e c ję ,  u d a ­
ją c  s ię  w  p o w r o t n ą  d r o g ę  d o  B ia - 
ło g r o d u . N a  d w o r c u  ż e g n a li  g o ­
ś c ia  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  m in . C ia ­

n o o ra z  p r z e d s ta w ic ie le  m ie js c o ­
w y c h  w fa d z  c y w iln y c h  i w o js k o ­
w y ch .

N in . Narkovicz
u d a je  się do B e rlin a

W E N E C J A , 2 3  4 . P o t w ie r d z a  
s ię  tu  w ia d o m o ś ć ,  ż e  m in is t e r  s p r .  
z a g r .  J u g o s ła w R  M a r k o w ic z  z ł o ż y  
w iz y t ę  w  B e r l in i e  d n ia  2 6  b m .  n a  
z a p r o s z e n ie  m in is t r a  s p r .  z a g r  
R z e s z y  R ib b e n t r o p a .

J o u r “  d o n o s i ,  ż e  m in is t e r  M a r k o -  p r z y b ę d z i e  z p o c z ą t k ie m  m a ja  z 
w i c z ,  k t ó r y  p o  p o b y c i e  s w o i m  w  w iz y t ą  d o  L o n d y n u  i P a r y ż a .  
W e n e c j i  złoży w i z y t ę  w  B e r l in i e , '

Z e k u s y  n a  B u ł g a r i e
Porozumienie montowane przez państwa os
BERLIN, 23. 4. Wizyta ministra 1 wicza we Włoszech śledzona je s t  

spraw zagr. Jugosławii Marko- tu z dużym zainteresowaniem.

S z e r e g  d z ie n n ik ó w  n ie m ie ck ich  
z w r a c a  u w a g ę  na w izy tę , jak ą  
m in . M a r k o w ic z  z ło ż y ć  m a  n a s tę  
p n ie  w  B e r lin ie . Z  B e r l in a ,  ja k  tu  
u t r z y m u ją ,  u d a  s ię  m in .  M a r k o  
w i c z  d o  B u d a p e s z t u  g d z ie  n a s tą  
p i ć  m a  p o d p i s a n ie  u k ła d u  w ę g ie r -  

j s k o  - ju g o s ł o w i a ń s k i e g o .  W s k a z u ­
j e  s i ę  tu  n a  m o ż l i w o ś ć  p r z y s t ą p ie -  

j n ia  B u łg a r i i  d o  t e g o  p o r o z u m ie ­
n ia .

W s p ó l n y  f r o n t  p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h
Celem dyplom acji angielskiej

S u n d a y "  T im e s  o w iz y c ie  m in . G a fe n c u

Regent Jugosław ii ks. P a w e ł
z ł o ż y  w i z y t ę  k r ó lo w i w ło s k ie m u

R Z Y M , 23. 4. „ M e s s a g e r o ” , o m a ­
w ia ją c  zn aczen ie  sp otk a n ia  w e n e c ­
kiego Ciano —  Markowicz inlłrmuŁ  
że p rz y ja z n e  stosu n k i p om ięd zy  W ło ­
chami a Jugosławią ustalone zostaną

w iz y tą , ja k ą  z ło ż y  k ró lo w i W ik to r o ­
w i E m anuelów * I I i -m u  re g e n t  J u g o ­
s ław ii k s . P a w e ł P ro g r a m  te j w izy  
ty , k tó ra  d o jd z ie  d o  sku tku  w  m a ju  
rb . om a w ia n y  m ia ł b y t  p o d cz a s  ostat 
n ich  ro z m ó w  w en eck ich .

„fldfnirsł SSieer“
w Bilbao

B IL B A O , 23. 4. K r ą ż o w n ik  n ie ­
m ie ck i . .A d m ir a ł S h e e r "  z a w in ą ł 
d z iś  d o  p o r tu  w  B ilb a o .

F r a n c j a  z a d o w o l o n a
M in . M e r k o v i c z  o d w ie d z i  L o n d y n  i P s r y ż

Dzienniki paryskie podkreślają 
z n a c isk iem ,'1' że a n i R z y m  afti

P A R Y Ż , 23. 4, P ra sa  p a r y s k a  z 
ż y w y m  z a in te re s o w a n ie m  ś le d z i  
p r z e b ie g , w iz y t y  w e n e c k ie j  m in i­
s tra  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  J u g o ­
s ła w ii  M a r k ie w ic z a , k o n s t a t u ją c  

z  z a d o w o le n ie m ,  ż e  w  t r a k c ie  t e j 
w i z y t y  n i e  d o s z ło  d o  ż a d n e g o  n o ­
w e g o  a k t u  p o l i t y c z n e g o .

B e r lin  n ie  b ę d ą  mogły* u z y s k a ć  od  
J u g o s ła w ii d a le j id ą c e g o  z a a n g a ­
ż o w a n ia  s ię  w  k ie ru n k u  os i z e  
w z g lę d u  n a  ś c i s ł e  s t o s u n k i ,  ł ą c z ą ­
c e  J u g o s ła w ię  z - R u m u n ią .

J e d n o c z e ś n ie  d z ie n n ik  . .L e

I ł

L O N D Y N , 23. 4. K o r e s p o n d e n t  
d y p lo m a ty c z n y  „S u n d a y  T im e s "  
p isze  w  z w ią z k u  z  p r z y ja z d e m  
m in . G a fe n c u , że r z ą d  b r y t y j s k i  
n ie  m a  z a m ia r u  w  r o z m o w a c h  z  
n im  p r z e m ie n ić  j e d n o s t r o n n e j  g w »  
r a n c j i  b r y t y j s k i e j  u a p a k t  w z a je m  
n e j  o b r o n y ,  j a k  t o  s ię  s t a ło  w  w y ­
p a d k u  P o l s k i  w  n i e d a w n y c h  r o z ­
m o w a c h  z  m in .  B e c k i e m .  R u m u n ia  
b o w ie m  je s t  p a ń s tw e m  c z y s to  b a ł ­
k a ń s k im  i w s k u te k  teg o  —  z d a ­
n ie m  p ism a  —  s y tu a c ja  R u m u n ii 
je s t  o d m ie n n a . D z ie n n ik  p is z e  d a ­
lej, ż e  z je d n o c z e n ie  p a ń s tw  b a ł ­
k a ń s k ic h ,  k t ó r e  d o k o n a ło  b y  s ię  
p r z e z  w e j ś c i e  B u łg a r i i  d o  e n t e n t y  
b a łk a n  -k ie j ,  j e s t  c e le m  a n g ie l s k ie j  
d y p l o m a c j i .

W  d a ls z y m  c ią g u  k o r e s p o n d e n t  
z w r a c a  u w a g ę , że m in . G a fe n c u  
z a k o m u n ik o w a ł m in is tr o m  a n g ie l­
sk im  w y n ik i  s w y c h  r o z m ó w  z p łk . 
B e c k ie m  i k a n c le r z e m  H it le r e m  
o ra z  m in . v o n  R ib b e n tr o p e m . W 
d ą ls z y m  c ią g u  k o r e s p o n d e n t  1w ie r  
4zi, że  R u m u n ia  m a  o tr z y m a ć  kre  
d y t  e k s p o r to w y  w  w y s o k o ś c i  o k o ło  
Z ,500 .000 fu n tó w  s z te r lin g ó w .

W  z a k o ń c z e n iu  k o r e s p o n d e n t  
„ S u n d a y  T im e s "  o m a w ia  w y n ik i

Z a  3  t y g o d n i e

W y b o r y  d o  R a d y  M ie j s k ie j  w  Ż y r a r d o w i e
N a r o d o w e  o b lic ze  s p o łe c z e ń s tw a  ż y r a r d o w s k i e g o

Z Żyrardowa d o n o s z ą  n a m :
W  d n iu  23 b m . o d b y ło  s ię  tu ta j 

w ie lk ie  z e b r a n ie  p r z e d w y b o r c z e , 
z o r g a n iz o w a n e  p r z e z  N a r o d o w y  
K o m ite t  W y b o r c z y .

O lb r z y m ia  sa la  Z a k ła d ó w  ż y ­
r a r d o w s k ic h  z tru -aem  m o g ła  p o ­
m ie ś c ić  w s z y s tk ich , k tó r z y  p r a g n ę  
li  w z ią ć  u d z ia ł w  z e b ra n iu . O g ó ln ą  
i-lość z e b r a n y c h  o c e n ia ją  n a  o k o ło  
c s  emśet osó b .

O tw o r z y ł  z e b r a n ie  w ic e p r z e w o d  
n icz ą cy  N a r . K o m ite tu  W y b . p, M a 
k o w .-k i .  J a k o  p ie r w s z y  m ó w c a  z a ­
b r a ł  g ło s  d r . W ł. S y lw e s t r o w ic z  
(c z ło n e k  R a d y  M ie js k ie j m . W a r ­
sz a w y  z  ra m ie n ia  k lu b u  N a r .-R a ­
d y k a ln e g o ) ,  który o m ó w ił  s y tu ­

a c j ę  r o b o tn ik a  w  ForsJb i k w e s tie  
u b e z p ie cz e ń  so c ja ln y c h , w s k a z u ­
j ą c .  ze  j e d y n ą  d ro g -j m o g ą cą  z a p ro  
w a d z i ć  r o b o tn ik a  ku  n o u  e j p r z y ­
s z ło ś c i  i N o w e m u  Ł a d o w i je s t  o d ­
r z u c e n ie  u ie i  w a łk i  k la s o w e j z d e ­
c y d o w a n e  o d c ię c ie  sie od  w p ły ­
w ó w  ż y d o w s k ic h  i  p ra ca  ra zem  z 
c h ł o p e m  i in te lig e n te m  d la  d o b ra  
Folski.

Następny /. m ów ców p. inec. Hy

ż e w ic z  z W a r s z a w y  s tw ie rd z i) , że 
n ie  w y s t a r c z a  u ś w ia d o m ie n ie  s z e ­
r o k i c h  m a s  w  k w e s t ia c h  n a jb a r ­
d z ie j  p a lą c y c h ,  n ie  w y s t a r c z a  z d a ­
w a ć  s o b ie  s p r a w ę  z  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w a  ż y d o w s k ie g o ,  a le  —  t r z e b a  
d z ia ła ć .  A  d u ż ą  w  t y m  r o l ę  m o ż e  
i p o w in ie n  o d e g r a ć  s a m o r z ą d  m ie j  
s k i , k t ó r e g o  h a s łe m  w in n o  s ię  s t a ć  j 
„ a n i  j e d n e j  d o s t a w y  ż y d o w i " .

N a  z a k o ń cz e n ie  p r z e m ó w ił  w re s z  j 
c ie  p r z e d s ta w ic ie l  „ P r a c y  P o l -  j 
s k ie j" ,  n a ś w ie t la ją c  s tosu n ek  P o - 1 
la k ó w  d o  m n ie js z o ś c i n a r o d o w y c h

w  P o ls c e , s z cz e g ó ln ie  zaś d o  m n ie j 
szóśc i n ie m ie c k ie j .

N a s tró j n a  sa li p r z e z  c a ły  czas 
trw a n ia  w ie cu  b y ł  e n tu z ja s ty cz n y . 
Z e b r a n ie  z a k o ń c z o n o  o d ś p ie w a ­
n ie m  %R o t y " .

W y b o r y  d o  R a d y  M ie js k ie j m . 
Ż y r a r d o w a  o d b ę d ą  s ię  14 m a ja  br, 

-D otąd z g ło sz o n o  3 l is ty : s o c ja ­
lis ty cz n ą , n a r o d o w ą  i O zon u .

L is ta  N a r o d o w e g o  K o m ite tu  
W y b o r c z e g o  n osi k o le jn y  nr. 2.

Żychlin pod sztandarem  narodowym
głosswd  będzie na listę nar.-radyk taą

W  n ie d z ie lę  o d b y ło  s ię  w  Ż y c h ­
lin ie , z w o ła n e  p rzez  n a r o d o w o -k a -  
to l ic k i  k om itet w y b o r c z y  z e b ra n ie  
na k tó ry m  o m ó w io n o  zb liża jącto 

' s ię  w y b o r y  sa m o rz ą d o w e , 
j W  z e b ra n iu  w z ię li l icz n y  u d zia ł 
1 u U & zk a ń cy  Ż y ch lin a . P r z e w o d n i­

c z y ł dr. S u tk ow sk ń  P r z e m a w ia li, 
i g o r ą c o  o k la sk iw a n i, d e le g a c i  z 
W a r s z a w y : pp. P ro t M u śn ick i i

Ja n  B e d n a re k  o r a z  p . R ó ż y ck i z 
Ż y ch lin a .

P r z e b ie g  o b ra d  b y l m a n ife s t a ­
c ją  na rz e c z  ru ch u  n a r o d o w o  - ra ­
d y k a ln e g o , k tó r e g o  z a s a d y  w y ­
z n a je  o lb rz y m ia  w ię k s z o ś ć  m ie s z ­
k a ń c ó w  m ia s la . Ż y ch lin  b y l z a w ­
sze  n a r o d o w o  - r a d y k a ln y  i takim  
p o z o s ta n ie .

Henderson wraca
do B e riin a

L O N D Y N , 23. 4. S ir  N e v ille  
H e n d e rso n , a m b a sa d o r  W ie lk ie j 
B r y ta n ii  w  B e r lin ie , w e d łu g  
„P r e s s  A s s o c ia t io n " ,  o p u śc ił d z iś  
P o p o łu d n iu  L o n d y n , b y  w r ó c ić  na 
s w e  s ta n o w isk o  w  B e r lin ie .

ro z m ó w  w e n e c k im  m in . C ia n o  z 
ju g o s ło w ia ń s k im  m in . M a r k o w i­
cz e m , n ie  p r z y w ią z u ją c  w ię k s z e g o

znaczenia do twierdzenia włoskie­
go o zbliżeniu Jugosławii do osi 
Rzym — Berlin

M i n .  G a f e n c u  w  L o n d y n i e
O b ia d  w  a m b a s a d z ie  r u m u ń s k ie !

z  u d z i a ł e m  a m b a s a d o r a  R .  P .
L O N D Y N  23. 4. D z is ia j p o p o ­

łu d n iu  m in is te r  s p r a w  z a g r a n ic z ­
n y c h  G a fe n c u  p r z y b y ł  d o  A n g li i .

Z  F o lk e s to n e  m in is te r  G a fe n c u  
n ie z w ło c z n ie  u d a ł się d o  L o n d y n u .

L O N D Y N , 23. 4. O  g o d z . 17.25 
n a  d w o r z e c  „ V ic t o r ia ‘ ‘ w  L o n d y ­
n ie  p r z y b y ł  p o c ią g , k tó r y m  p r z y ­
je c h a ł  d o  s to l ic y  A n g li i  m in is te r  
sp r. za gr . R u m u n ii G a fe n c u .

N a d w o r c u  o c z e k iw a li  g o : m i­

n ister  sp r. za g r . W . B ry ta n ii H aii- 
fa x . a m b a sa d o r  P o ls k i. T u r c j i ,  p o ­
se ł g re ck i, ch a rg e  d ‘ a ffa ire s  ju g o ­
s ło w ia ń s k i o r a z  c z ło n k o w ie  p o ­

se ls tw a  r u m u ń s k ie g o  ty L o n d y n ie .
L O N D Y N , 23. 4. W ie c z o r e m  o d ­

b y ł  p ose ls tw ie  ru m u ń sk im
o b ia d , w y d a n y  p rzez  posła  r a m u r  
sk ie g o  ha cześć  m in. G a fe n cu .

W  o b ie d z ie  tym  w z ią ł udziJĘ ani 
b a sa d o r  R a cz y ń sk i.

R o z m o w a  B e c k - G a f e n c u
L O N l j Y ^ ,  2J3, 4 . W  r o z m in y ie  z. 

kore& p od ełttrtS irt P A T  n a  p r z y j ę ­
c iu  u r z ą d z o n y m  w  p o s e l s t w ie  r u - .  
m o r s k i m  d la  p r a s y  m in is t e r  G a ­
f e n c u  w y r a z i ł  s w e  z a d o w o le n ie ,  

z e  d a n a  m u  b y ła  m o ż n o ś ć  o d b y c i a  
w y c z e r p u ją c e j  r o z m o w y  z  m in .  
B e c k ie m  w  d r o d z e  d o  B e r l in a .

R o z m o w a  ta  p o s łu ż y ła  d o  w y ­
m ia n y  p o g l ą d ó w  n a  b ie ż ą c ą  s y t u ­
a c ję  m ię d z y n a r o d o w ą ,  z w ła s z c z a  
j e ś l i  c h o d z i  o  w s p ó ln e  c c l c  ta k  b l i  
s k o  z e  s o b ą  w s p ó ł p r a c u ją c y c h  
P o l s k i  i R u m u n i i .

M in . B e c k  p o d z i e l i ł  s ię  z  m in  
G a f e n c u  s w y m i  w r a ż e n ia m i  z  p o ­
b y t u  w  L o n d y n ie ,  z a ś  m in .  G a -

f e n c u  o m o w i)  z > n ir  B e c k ie m  ee ! 
s w e j e j  w i z y t y  w  L o n d y n ie .

N o w y  za ta rg
0  t y t u ł y  k r ó l a  w ł o s k i e g o

L N D Y N , 23. 4. „S u n d a y  D i-  
s p a th "  d o n o s i, że  n o w o m ia n o w a n y  
a m b a s a d o r  b r y t y js k i  w  R zy m ie , 
s ir  P e r c y  L c r r a m e , b ę d z ie  a k r e -  
d jd o w a n y  t y lk o  p r z y  k ró lu  W ioch
1 ce sa rzu  E tio p ii. A n e k s ja  A lb a n ii 
n ie  b ę d z ie  u zn a n a  p r z e z  w y m ie ­
n ien ie  treśc i lis tó w  u w ie r z y t e ln ia ­
ją c y c h  k ró le s tw a  A lb a n ii .

Slask o 25 kim. bliżej Bałtyku
Poświecenie linii kolejowej Siem kow ice-Czestorhow a

z  u d z ia łe m  m in . de M o n z ie
C Z Ę S T O C H O W A , 23. 4. O d ­

b y ła  s ię  tu ta j u r o c z y s to ś ć  p o ś w ię ­
ce n ia  d r u g ie g o  to r u  o d c in k a  
K a r s z n ic e  —  S ie m k o w ic e  i n o w o  
w y b u d o w a iió j lin ii S ie m k o w ic e  
—  C z ę s to ch o w a , s ta n o w ią c e j cz ę ś ć  
m a g is tra li k o le jo w e j  Ś lą sk  —  B a ł 
ty k .

N a le ży  p o d k r e ś lić ,  ż.e b u d o w a  
te j l in i i  tr w a ła  z a le d w ie  d w a  s e ­
zo n y . O d d a n ie  lin ii d la  ru ch u  p o ­
c ią g ó w  n a stą p iło  1 lu te g o , a o b e c ­
n ie  k u r su je  5 p ar p o c ią g ó w  d z ie n ­
n ie.

L in ia  S ie m k o w ic e  —- C zęsto-* 
! ć h o w a  sk ra ca  trasę  Z a g łę b ie  D ą ­

b r o w s k ie  —  B a łty k  o  o k . 25 krri.
N a lin ii w y b u d o w a n o  9 m o ­

s tó w . 39 p r z e p u s tó w  i 3 w ia d u k ty
Na u r o cz y s to ś ć  p o ś w ię c e n ia

p r z y b y li  fra n cu s k i m in is te r  ro b ó t  
p u b lic z n y c h  d e  M o n z ie , p o lsk i 
m in is te r  k o m u n ik a c ji  p łk . U lr y c h , 
w ic e m in is te r  k o m u n ik a c ji  inż. 
P ia s e ck i i in n i.

U r o c z y s to ś ć  r o z p o c z ę ła  się n a ­
b o ż e ń s tw e m  o d p r a w io n y m  w  n o ­
w e j p a r o w o z o w n i s ta c ji k o le j o ł  
w e j K a rs z n ice  p r z y b r a n e j f la g a -  j 
m i fr a n c u s k im  i i p o ls k im i, g o ­
d ła m i p a ń s tw o w y m i o ra z  z ie le n ią . | 

P o  n a b o ż e ń s tw ie  u cz e s tn icy  u ro  j 
c z y s to ś c i u d a li s ię  na to r  k o l e j o - , 
w y , g d z ie  p o d  w ia d u k te m  u d e k o - ' 
r o w a n y m  fla g a m i i z ie le n ią  k s . ) 
b is k u p  T o m cz a k  d o k o n a ł p o ś w ię -  j 
ceń ia  lin ii k o le jo w e j .  j

N a stę p n ie  m in ister  k o m u n ik a c ji ' 
U lr y c h  p rz e c ią ł w s tę g ę  a o r k ic -  ] 
stra  o d e g ra ła  h yrn n y  n a r o d o w e

p o lsk i i f ra n cu s k i, p o c z y n i p o c ią g  
ru szy  1 d o  C z ę s to c h o w y , g d z ie  g o ­
ści p o w ita ł  na p e r o n ie  p r e z y d e n t  
m iasta  S z c z o d r o w s k i, o r a z  p rezes  
k o lo n ii fr a n c u s k ie j d y r e k to r  C o u -  
ń iro n .

Z  k o le i  g o ś c ie  u d a li s ię  n a  J a ­
sna G ó rę , g d z ie  p rz e d  b a z y lik ą  
p o w ita ł ich  ks. b is k u p  K u b in a  w  
a sy śc ie  p rze o ra .

'W k a p lic y  ja s n o g ó r s k ie j n a stą ­
p iło  u ro cz y s te  o d s ło n ię c ie  c u d o w ­
n e g o  o b ra z u , p o  c z y m  g o ś c ie  zw ie  
d z i l i ’ k la sz to r  i je g o  z a b y tk i.

N a z a k o ń cz e n ie  o d b y ło  s ię  w  re 
fe k ta rz u  k la s z to rn y m  śn ia d a n ie  
u rz ą d z o n e  p r z e z  fr a n c u s k o  - p o l ­
sk ie  to w . k o le jo w e .

O  g o d z . 1 7 -e j g o ś c ie  o d je c h a li  
d o  W a rs z a w y .
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